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C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t Ł I-a strona 40 e> 
za w m/m 1 taro. strona 5 łata; w 
• k i c i * 40 (Jr.j nekrologi 25 gr.| iwy -
tczatna 15 gr 1 i t ron* 10 Umów. dro

bna 13 gr. 11 wyrazi dla poazakuia-
•yob pracy 10 gr.; aajmniajtia ogto-
siania 1.20 IŁJ dla b. i robotn, 1 i t , 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej: ogtoszc&ta zagraniczne i 

trójkolorowe 9 100 proc. drołe-J. 

Za termin druku administracja ok 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 
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roigrywaiący ilę na tla groźnych a c iarowny.h Alp 

ciankia i najoiobl lwuy ikySHag za motocyklam. 

W roli ty . 
tułowej — L o u i s T r e n k e r 

Wipania ła panarama oiniaśanych aaciytów i lodów. Emacionuia.a biagi aar-
Noena p o i u k i w a n l a górikiago pogotowia alpejakiago przy Iwietle poohadni 

znakomity artysta i mistrz nart 
bohater filmu „MONTE SANTO" 

Pociątak przaditawian o godi.4 30. Aparatura dźwiękowa: W e s t e r n E l e a a r i c . 

Afesztowan!e sześciu zdrajców. 
> I C H ' 

"'10 
c i l | n ? r c a ( 0 d wl . k.) -
-asach na terenie Śląska mter, 

' snaraii4 z bezpicczefistwa 
"Weei a n o * zdemaskowa-
1 u , o ddano w ręce spra-

Podstawie dłuższej 

obserwacji policji polityczne! udało się 
wpaść wczoraj na trop szajki szpiegow
skiej i 

tajnego biura. 
dostarczającego materjału obecnemu 
wywiadowi. Policja przytrzymała sze 
ściu członków bandy i skonfiskowała ca 
ły materjal kompromitujący. 

ftrykłe szczęście lotnika 
^strzaskany przez burze śnieżna 

Jorku 
wego T Y C M 

w podróż 
U w hotelu 

LT i n W A , T 0 > ' < kti° d W ł - k o r > - Sierżant 

mieszkał «°. że l 0 t n ; i , . . . , „ 

wiedniego terenu do wylądowania, aparat 
został podczas planowania 

zupełnie zniszczony. 
Pilot zdążył wyskoczyć, dzięki czemu 

wyszedł z wypadku bez najmniejszych 
obrażeń cielesnych. 

^ r e j k l i e n c i R a t a . 
10 

mm n e d ^ <y wyroki śmierci w Jednym dniu. 
to oddano łSjgSg 1 ^ d"1U W C m i 

, a k r ó r ^ z i ' .^dowskiego. , 
...ł4| ^ka, l e dwuletniego nieśhib 
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MALARZ I ARCHITEKT. 

została spotęgowana. 
Przemówienie ministra Groenera w Reichstagu. 

Słynny malarz impresjonista prof. Lie 
berman (po lewej stronie) przy stole mo
delowym profesoia Poelziga, genjalnego 
architekta, który obchodzi 25-lecie swej 
pracy. 

Berlin, 10. 3. (Od wł. kor.) — W ko
misji budżetowej Reichstagu minister 
Reichswehry Groener wygłosił przemó
wienie o budżecie Reichswehry, polemizu 
jąc z wywodami francuskiego ministra — 
Maginota. 

— Francja — powiedrał minłster 
Groener — nie może twierdzić, jakoby 
jej zbrojenia osiągnęły 

poziom roku 1913-go. 
Wprawdzie zredukowano liczbę dywlzyj 
i zastąpiono trzyletnią służbę wojskową 
służbą jednoroczną, nastąpiła tu jednak 

reorganizacja na podstawie 
praktycznych wniosków 

i doświadczeń wojennych. 
Zdolność bojowa armji francuskiej nie 

została bynajmniej zmniejszona, lecz prze 
ciwnie — spotęgowana. 

Min. Groener, porównywufąc budżet 
wojskowy francuski 1 niemieckim twier
dził, te przy obliczaniu wydatków na ce
le wojskowe w Niemczech nie należy u-
względniać 

150 TYSIĘCY policji 
i 30 tysięcy straży celnej. 

Kolporter fałszywych monet 
wpadł w ręce policji. 
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która strącił z wysokiej góry a następ
nie zwłoki 

wrzucił do rzeki 
Bystrzycy. 

Również sąd kamy w Łucku, tegoż 
dn'a skazał Iwana Bondarczuka i Micha 
ła Martyniaka na karę śmierci przez po 
wieszenie za morderstwo 5-cłu osób w 
Romanowie. 

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8:89. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.91, w 
Gaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

RoR więzienia za manifestację 
przeciw ministrowi Grandaemu. 

Warszawa, 10 marca. — Na ławte 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie zasiadło 

0-ciu podsądnych 
aresztowanych 9-go czerwca ubiegłego 
roku podczas manifestacji przeciw przy

byłemu do Warszawy 
ministrowi Grandlemu. 

Czterech komunistów Napiórkowskie
go, Spychalskiego, Łapajkicwicza i Ra-
binowicza skazano po roku więzienia. 

D o t ą d z a n o t o w a n o 3 0 0 o f i a r 
łódzkie] „szkoły" filmowej. 

Łódź, 10 marca. Afera fiilmowa, któ
rej afiarą padło kilkaset osób, w miarę 
posuwania s'ę dochodzenia, zatacza 

coraz szersze kręgi. 
Do wydziału śledczego w Łodzi zgła 

sza się codz!ennie kilkadziesiąt osób po 
szkodowanych, które składają meldun
ki. 
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tego Bruąuou i Bo* k z u tennisowym. Z prawej: francuska lekkoatlsł 
Nottę przyjmuje gratulację Niemki Leilin;. 

Dotąd zanotowano 300 ofiar spryb 
nych „fiJmowców". Z pośród nich zale
dwie kilkadziesiąt osób zdołano przęsłu 
chać. 

Wszyscy poszkodowani z początku 
traktowali „Vita-Fiilm" — jak szkołę, 
gdzie można zapoznać sie z techniką 1 
sztuka gry przed obiektywem — rych'o 
jednaik doszli do przekonania, że jest to 
raczej 

Intratny Interes właścicieli, 
którzy mieli za ce! zdobycia jaknajwJek 
szej Mości pieniędzy. 

Miedzy linneml wyszło na Jaw. ie 
..atelier filmowe" przeprowadziło sze
reg zdljęć do Jednoaktówlol p. t. „Trzy 
noce Harlema". 

Film ten jednak nllgdy światła dzfen 
nego nie ujrzał, jakkolwiek „kręcono" 
go. 

Dateze zgłoszenia poszkodowanych 
trwają, przynosząc co raz to nowe 
szczegóły afery. 

B. poseł Płoszajczuk 
skazany 

n a r o k w i ę z i e n i a z a k r z y w o 
p r z y s i ę s t w o . 

Toruń, 10 marca (Od w l . koresp) — 
Sąd Okręgowy w Lesznie rozpatrywał 
sprawę b. posła Wawrzyńca Płoszaj-
czuka (Piast) oskarżonego o namawia
nie do krzywoprzysięstwa. 

Ploszajczuka skazano na rok wię
zienia. Wyrok ten 

został Umorzony 
na podstawie amnesti1 1 zaliczenie aresz 

J-ł-u nrewencyineuo. 

Łódź, 10 marca. — W dniu wczoraj
szym jeden z właścicieli sklepów ko
lonialnych przv ulicy Wólczańskiej za
wiadomił X komisarjat policji o zatrzy. 
maniu osobnika usiłującego wydać ki l
ka 

fałszywych 50 groszówek. 
Osobnika owego sprowadzono do ko-

misarjatu, gdzie w czasfe rewizji osobis
tej znaleziono przy nim kilkanaście fał
szywych 50-groszówek i 1-złotówek-

Zatrzymanym okazał się 20-Ietni Mie 
czysław Dobjasz, bez stałego miejsca 
zamieszkania. -

Dobjasza osadzono w areszcie przy 
Urzędzie Śledczym. 

Roboty kablowe posuwają się naprzód. 
Łódź, 10 marca. Stan robót kablo

wych dla ułożenia międzynarodowej II-
nj! telefonicznej, na terenie naszego wo 
jewództwa — ustawicznie posuwa się 
naprzód. 

Obecnie roboty dookoła budowy te
go kabla, stanowiącego odcinek linji mię 
dzynarodowej, która łączy Warszawę z 
Cieszynem — prowadzone są w szyb-
klem tempie pod Piotrkowem, w sa
mem mieście bowiem zostały 

Już zakończone. 
W ciągu najbliższych dni ukończona 

zostanie w piotrkowskiej centrali nowa 
stacja I telefonistki rozpoczną pracę w 
zmienionych już warunkach technicz
nych. 

Rozmowy przeprowadzane będą wy 

Chaplin w Beriime. 
Berlin, 10 marca. Wczoraj po połu

dniu e.Tprcssem holenderskim przybył 
na dworzec przy FnedTichstrasse zna
komity komik Charlie Chaplin. Na dłu
go przed przyjściem pociągu perony 
dworca i okoHice zaludniły się tłumami. 
Chaplin przedostał się do samochodu 

raźnie l pozbawione szumów i trzasków 
jakie towarzyszą zazwyczaj Unjom na
powietrznym. 

NOWE NADUŻYCIA WE FRANCJI 

F l a n d i n , f r a n c u s k i m i n i s t e r skarbu, o* 
skarżony o w s p ó ł u d z i a ł w bankructwie 

wąskiem przejściem utworzonem przez „Aeropostal", którego passywa wynoszą 
kordony policyjne. 1400 mlljonów franków. 

Ofiara burzy morsk ie j . 

Szalone burze, jakie nawiedziły zno
wu wybrzeża Anglji, Francji i Niemiec, 

Ipowodują szereg katastrof okrętowych.—. 

Na wybrzeżu Francji rozbił się znowu sta 
tek angielski, którego załogę zdołano U/a 
tować zapomoca lin I koszów,. 
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Strzały rewolwerowe przerwal i pości 
Ranne jo opryszka umieszczono w szpitalu. 
* A * JM . - *t«* * . . a . . . ł.Ódź, 10 marca. W domu przy ulicy 

Szopena 4 zamieszkuje od dłuższego czasu 35-letn: Wacław Knmrnśki. szewc 
z zawodu. ktorv to jednak zawód porzu 
cl! dla więcej intralnej ..pracy" / . U R I ' , ej-
skiej Sas:edzi w, iedzieli kim jest Ku
ciński który w rejestrze przestępczy, m 
Urzędu Śledczego figurował jako muo-
ry-cztiy złodz;ej mieszkaniowy. 

Wczoraj około godziny 10 wieczór 
Kuciński po wyłamaniu drzwi dostał = e 
do mieszkania jednego z lokatorów 
P T T Y tilicv łagiewnickiej 35. 

W chwili gdv złodziej uginając JiC 
pod ciężarem obfitego łupu składające
go SIĘ i bielizny, garderoby i t. p. opu
szczaj teren kradzieży, został spostrze

żony przez powracającego do domu 
właściciela mieszkania. 

Na wszczęty a'arm Kuciński rzucił 
łup i /-aczął uciekać. 

Sąs'edzi okradzionego pościli sie- za 
nim w pościg. Gonitwa trwała łfłjka mi
nut. Złodziej byłby p;echybuie uciekł 
lecz ieden ze ścigających.strzelił w k ;e-
rurku uciekającego kilkakrotnie z re
wolweru. Jedna z kul ugodziła Kuciń
skiego 

povzyże| uda. 
Ranny złodziej z jek'cni osunnł sie r.a 
ziemię. Zawezwany lekarz POGOTOWIA 
ratunków -ego po udzeletiiu pierwszej po 
mocy przewiózł Kucińskiego do szntala 
gdzie przebywa pod dozorem porcji. 

ZaKończenie P R O C E S U — Komedii. 
Wyrok moskiewski na socjalistów-m ensze vi:<a u 

me . _ • * n. « a a • ~ . . . Moskwa, 10 marca. Po dwudziesto 
pięciogodzinnej naradzie ogłosił trybu
nał w proces;e m?enszewiokim wyrok 
okazujący Suchanowa. Gmsburga, Petu 
nin-a. Jonataicwskiego. Jakubowicza 
Schera i (trrwnana 

na dziesięć lat wlezienia. 
Berłackiego, Teitelhauma. Ilkowa. Soko 
fowskiego i mnych na pięć do ośmiu lat 
wiezicn :a. 

Trybunał zaznaczył w uzasaduuimi 
wyroku, że uznał jako okoliczność lago 
dzącą przyznan ;e sie oskarżonych do ' 
ny oraz ich ośw adezenie. że chcą pra
cować dla ustroju sowieckiego. 

Ponieważ położenie polityczne w Ro 
s.ji jest mocne, przcit) trybunał nie wy
dal wyroku śmierci na socjali-stów-niici 
szew M ów. 

XX 

Marzec miesiącem Z Ł O D Z I E I . 
Znów trzy kradzieże. 

Łódź, 10. 3. •»— W dniu wczorajszym w 
RODZINACH wieczornych n'ewykrvci do
tąd sprawcy przy pomocy wytrychów do
stali się do mieszkania Ludwika Szczawin 
skiego przy ulicy r'iotrkowskiej 73. 

Łupem włamywaczy stała się jjardero 
ba i owa rewolwery łącznej wartości — 
4000 złotych. 

« * * 
Z przedpokoju NVESŁ.kania adwokata 

M. Kohna przy ulicy Wólczańskiej 65 — 
skradziono futro wartości 1500 zł., stano
w i ę własność jednego z klientów nie
jakiego p. Artura Banina. 

• • • 
Z mieszkania Szmula Rozena przy uli 

cy Połtidn owej 21, skradziono garderobę 
wartości 15C0tzlolych oraz 39() złotych w 
gotówce. 

»-••'-»«• w ani /.win/h o w y m s o r o w o K O -

We wszystkich wypadkach sprawców waf? p. S., swego rzekomego wroga poli-
kradzieży nic ujawniono. I tycznego do wy wołania awantury. Wi-

Kro^rka piotrkowska. 
ZATśCIE NA TLE POLITYCZNEM. |dząc jednak, że ów inwalida nie daje się 
W dniu wczorajszym na zebraniu po-|nakłonić do czynnego wystąpienia, an żą 

ważnej organizacji społecznej miało miej cionia satysfakcji, rzuc ;ł îe p. R. na inwa 
sce forszące zajście pomiędzy p. R. naujlidę z okrzykiem: „Ja pona zmuszę do n -
czyciełem z zawodu, w eeorezesem tej or dania satysfakcji", podniósł rękę do u-
gani/acji. oficerem rez. kawałerj', a p. M. | derzen a. Napadnięty zdoła) jednak wczas 
S., zmnvm działaczem politycznym na te | usunąć się, wobec reka p. R ześlizgnęła 
renie Piotrl owa, inwalid^-lcgjonistą. Tło'sie po kontuzjowanem ramierin inwa'idy 
sprawy mirdo podłoże oparte na 

«a'ar'<ach po'tycznych, 
P. R., będąc podobno podchmielony, 

chciał w lo' rnlti związkowym sorowoko-

• « 

P T Y R A ń a O D C I S K I . 

Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Dodatkowa komisja 
poborawa 

d l a r o c z n i k a 1 9 0 8 . 
W czwartek, dnia 12 b. m. urzędo

wać będą w siedzibie PKU. przy ulicy 
Piotrkowskiej 1S7 i przy Al. Kościuszki 
21, dodatkowe komisje poborowe, dla 
ROCZNIKA 1908 I starszych, którzy nie 
mają uregulowanego stosunku do służ
by wojskowej ! przed komisją dotych
czas nie stawał'. 

Poborowi wspomnianej kategorii za
mieszkali na terenie powiatu winni się 
sławić do siedz"by PKU. Łódź — po
wiat, przy ulicy Piotrkowskiej 187. zaś 
poborowi, zamieszkali na terenie Łodzi 
— w siedzibie PKU., Al. Kościuszki 21. 

ł.ód>. 10 marca. — 2(>-lc»m Abram 
Warszawski, malarz - dekorator, za
mieszkały przy ulicy Piramowicza 5, u-
dał się wczoraj po południu w odwie
dziny do swego wuja. zam. orzy ulicy 
Głównej 51. Podczas wizyty doszło do 
nieporozumienia, w cz sie którego po-
rywczy wuj pochwycił jakieś tępe na
rzędzie i zaczął bić Warszawskiego. 
Zaalarmowana o powyższem policja 
przywołała awanturniczego wuja do po 
rządku i sporządziła mu protokół- A-
bram Warszawski odniósł kilka tłuczo
nych ran głowy. Pierwszej pomocy le
karskiej udzielono mu na stacji miejskie
go pogotowia ratunkowego. 

» * * 
Wczoraj wieczorem na ulicy Sre-

brzyńskiej usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie esencji octowej 24-letni 
Wawrzyniec Łaska, niewiadomego miej 
sca zamieszkania. Desperata przewie
ziono do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

* * * 
Na ulicy Lipowej przejechany przez 

samochód odniósł ogólne obra/,uniu cia
ła PJ-letni Moszek Stillerman. zamiesz
kały w Głownie, w powiecie brzeziń
skim. Stillerman uległ 

złamaniu lewej mv:i. 
Przewieziono go do szpitala Kasy Cho
rych. 

• • • 
W dniu dzisiejszym, około godziny 

5 rano w mieszkaniu wlasnem przy uli
cy Górnej 16 w celu samobójczym wy
piła mieszaninę karbolu, terpentyny 
oraz 

płynu na odciski, 
30-Ietnla Jnnina Kroczyk, ż>:na doroż
karza. Zawezwany lekarz mkiskiego po 
gotowla ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł desperatkę 
do szpitala miejskiego w Radogos^czu. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku na
razić nicustalono. 

Nie chcąc wywoływać dalszych awantur, 
p. M. S. opuścił lokal zwioz' owy. a KO 
łedzy p. R. wstizyniali l o od dalszych a-
taków. 

PRZENIESIENIE Z AWANSEM. 
Kierownik wvdz ahi śledczego Komen 

dy <Powiatowei Pollcfi Państwowe' w Pio 
trkow !e, aspirant Woiciech Bogusławski, 
został przeniesiony do Kościerzyny na Po 
morzu na stanów sko komen ianta policji 

p r y w a t n a VO 1$ 
Warszawa. 10 marc| 

rajszem posiedzeniu 
budżetowej po refefi 

trzy projslfl 
dotyczącej skupu kej 
— Stój-nów. Cl:::Inn 
odnogą Nowy Tarę 
wreszcie kolei fabry 

Z d a r z 2 . 1 "a 
U B Ie] 

(—) Minister Ma' 
wielką mowę w kom 
natu. w k'órei zap'" 
poborów urzędnii 
dnia 1 lipca hr 
wyraża się w • 
tych, PRZEWTDJ .. 
w w vsóko-'ci 300 

(—) W bankach pa 
nowicie w B. (i Krs 
skini i B.oiku Rolnyl^ 
polecił wprow;:d 'ić L *W 
b. r. redukcję pensji * 
prucent. 

(—1 Macedonie (S0 
Grecji i Bułgarii) «a' 
trzęsienie ziemi. Kilki* 
zabitych: Szkody 
inie 

(—) Wczoraj roz! 
dzie Miejskiej debata 
budżetu- Wszyscy tt 

M n r\~. 0% 

Paryż, y 
11 (Od wl. korcspondenji 
ktusla p.sarz Andrzi 

łłtiym biografem ,k'or 
łł̂ ebiościij. vs> czuwa ch 
JpiKostki- •)*>.g«> b\o^iai 

Byrona na ezele -
•Wdzlelami. To t»z o., 
• r*! ifcg-i wrażeń Z po 

łór» ogłaszał czcś»vo 

•0\s odżyw a s 
Z w\plk en. zi 

"arodu ainery i;a>;sj 
swych pojoP 

państwowej na powiat kościerski" W^ku^! Podkreślili fikcv]flO« 
tek przeniesienia tego traci i tutejsza służ 
ba bezpieczeństwa publicznego bardzo e-
nergiczn i b. oddanego obowiązkom ofi
cera, który na trudnym i odpowiedzial
nym posterunku służbowym potrafił *a-
sknrbić sobie uznanie przełożonych i svm 
patie całego społeczeństwa Bezwzględny 
zawr.ze w tę;"ien;.u wszelkich nadużyć bez 
względu na osoby przestępców, nrzvcz"-
nił się w wysokim stopniu p Bogusłayvs!ii 
do c.-zyszczena stosunków w powie-ie 
piotrkowskim, to też awansowanie go na 
wyższe stanowisko należy rozunreć ^ako 
sprawiedliwe wyróżnienie. Spoleczeństvzo 
piotrkowskie żegna p B. ze szczerym żą
łem i życzy odchodzącemu dalszej po
myślnej pracy. 

Zgierz, 10 marca. 
rajśzym pracownicy 
nej Baasa przy ulicv 
w Zgierzu 

ZMIANY PERSONALNE W KOLEJ
NICTWIE. 

Zawiadowca stacji Piotrków p. Jan 
Jankowski został przesiedlony do War
szawy na stanow:sko rewizora ruchu War 
szawa-Wscbodnia. Zawiadowcą stacji w 
Piotrkowie został mianowany p. Kondrac 

Przyczyną zatargu hS 
nia przez administruj 
kiiw o I gorsz na 1.1)0 
d7. is i ejsZ v m delc ga cja 
wenjować będzie w 
cv w ł odzi. Pr/ ' bies 

T\ych \ abaotuV.ny 
'. iloś\;v,ych, pniisVw;i 
VWedług sVopn.a SW. 

Jjitttna oporu kieżdy 
J*i& Stany Zjednoczi 

|Wvmy na św",ee;.e. 
las jest la. te > 

J*Wa ins^ylucje \e\IS. 
<xl naszych, pi..:'.<;• i 

^ &ą znacznie YV.ę'.' 
naszych. Jak w r / . \ 

5 6 n iają swoje rj 
0 MIASTAc 

e Przy W j 0 . ; c , 7 

C ! C I ? D N I A C H ' 
K P . ^ w i d . 

ka, dotychczasowy zaw 
chow e, który w dniu tyli. 

Jo Piotrkowa w cela o W™ 
bowych. J K 

P. Jankowski dał się P J 1 

żrysly kierownik stacji 
-r~ / . - i 

sRereg łat u r z ą d p r e z e s * • 
wy w Piotrkowa. 

D z i ś w i e t k a 
p r e t n j e r a I 

Pierwszy raz w Łodzi I 

Król sensacii 
ulubieniec 

publiczności 

w fascynującym dramacie 
sansacyjnym, obfituiącym 

w niebywałe tricki 
cowbojskie p. t. 

W 1 6 j e s l Imp 
J p j ł c uleam, 

M Pie> stanów, o 

nik społeczny," s p r n w u i n ^ ^ (tlń^^ ! : i;» ' ' i ' 

, . ^ n y m st. 

S e n s a c j a ! E m o c ! * ^ ^ : ; : 
—~————— ""łJłtyka • 
Fo«iflt«W teamów o FODT. ^ J«St | ! r 

toboły j nledilel* • 
p i t r w n e teanse tyttW* 

M l A R Y C E R Z E M I Ł O Ś C I 
| | L L L I Y I T J ^ Pozostałe role kreują: Me. LAGLEI4, EDMUND LOkVE, LEIJA K A S M E L L Y 

KHiństeiejTO 178. 

Pozostałe role kreują: Mc. LAGLEI ł , EDMUND LOtVE, LEIJA KAHMELLY 
~ r f Z T ~ Nad program: Dodatak dż v Ą \ O W Y = = ^ -

P o . . ą t . h . . a n ^ w w dni powt tedra , OTi^W* - b o t y , ai,d«l«l. I ł y ! < f a > f , |36 
N . . . S P , y p r e r a m . ^ P O O A N I W W roli tfłównej Ramon Noyarro 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i , 

KUP1URY, iako t«i kalectwa n i * wolno 
taniadbywać. FDYT tkulkt dla tycia lndtkie|(o 
tą bardio oirbezpiaczn*. Ruptura atai* v e 
wiatką iak ftiewa ludika i konawka spowodo
wać moie imiar ł t lna powikłania k i t iak . 

Spacialae lactnicie bandaia ortouedyes-
n* ({umowa mojej metody usuwam radykalnie 
.iatni«b«xpi**tniaiixa i na izaf (anal iz* rup 
tury • mązciyin. kobiet I dzieci. N a a k r s y -wlcnio k r a f f o a f u p a , p r a a c t w i w o n t 
n i u a l e g a r b ó w i g r u ź l i c y , leczn. gor-
a«ty ortopedyczna. Dla (krzywionych nóg 
I ptatklch bolących ttóp, wkłady ortope
dyczna. Sztuezne aogi i ręce 

świadectwa pochwalne wytrawili prot. uniwarayt.: Prof. Dr. R . B a r ą e z 
prot. dr J . H a r i a c h l e r , prot. dr. B. K i e l a n o w a U . 

S p e c . J . R A P A P O R T o r t o p e d . z e L w o w a , 
ł . ó d f , u l . W Ó L C Z A Ń S K A n r . 10, f r o n t p a r t a r t e l . 2 2 1 - 7 7 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A l Oaobitte lawienie tią chorych -ett konieciae. 

Ubezpiecronyth w Kaai* Chorych m. Łodzi przyimuię 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Pana Ortoped. SpealaUlelc J . R A f A P O R T O WJ. te Lwawa w Łodit 

przy a l . Wóletaóskl*! 10. dzlakutą publiczni* za umiejętne tatoiaitle tpec'aln*2o 
bandała na notą tattartatą rupturę, aa którą byl««a dwukrolni* o?erowaay 

Z powalaniem 
D r . E . B E H G H O F . 

Dr med. 

p o w r ó c l t 
a l Andrzela S. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoptclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 

Przyjmuje od 9 — 11 I od 8 — 9 po t. 
W niedziele I święta od 0 — I przed pot. 

Dla pan oddzielna pocrckjlnia 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób akórnych. wenerycznych 

l moczoplciowych 

Ul Ceglelniana Nr. 4.1 Tel. 141-32. 
'rz>nnuie 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 

I iw lc ta 9 - 1 . 
Ola pa A orlriziclna ooczt.loilnla. 

Dr. mną, 
EDWARD REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermią- Lleklroteiapta-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

i a l . ' 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuj* ort 8—11 rano • ad 5—9 wlecz 

« niedziele od V— i p. p 
Ola mecarnoiayeh c e n y t e c s n r c . 

JtfASfOit i 
'em n a r z ę d z i a I V 
• . 1 : : . .• • • pszcztl*" 
wozy I preparaty 

celńw ogrodnicl*'*_*j 

Składy L, j A S j C 
prowadzane OI 

w ł.o-'f.. ul, Andrzej* i i 
w t.ęczyey, ul Koin»" , | j | 

Cfnniki na iąfaO'* 

jJ^W^KSZĄ wydaj'' 
"cl&lym wys\VI\U. 

^a s"̂  uwagę ,by n'.. 

?raty zbytecznej. 
*«»Stk0 CZl>R0 C7.\0 

^IP«T\\& maszyna. 
A\a zdobyć.n b^el 

W 1 * WRRon\e . e ^ " 1 0 

DO&TÓR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K ! 
• przeprowadził się aa ul. 

C e g i e l n i ^ n ą 3 8 . tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od Kodz 8 - 2 t od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia 

a - * h ^ 8 T j C y - " dla 

"̂iiośc-. °- VV A M . 
• 'k 0^ ...-osclg j r.ul 

BRONISŁAW K » ^ t 4 ? S M

F , 
Z E G A R M I S T R Z ' ^ 

Łódź. ul. Zachodnia Nr. 29 ^ ^ i k ó w cl 
Piotrkowska Sn "°daCh 

DOKTÓR MEDYCYNY 

Michał Urbach 
choroby nerwowe i wewnętrzne. 
POMORSKA Nr. 10. - Teł. 148-89 

przyjmuje od 4—6. 

Dr. N. HALTRECHT 
Cborobv skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Prayjmnje od 8—10 r., od 1 2 - 3 po pol. I 6W-9 

wltcz. W niedziele^i iwicta od 9 - 1 do doL 

Dr. med. 
Z . R A K O W S K I 

ONS1AN1 YlMłWSKA «» lei 1 J 7 - M 
Specl^llsta chorób uszu. no>a t !!;, i NI sic 

Hrzyirnuje od 12 — 2 t 9 - J. 

Od 10—Ił I od 2 3 w Lecznicy Zgierska l i 

D R . J . N A D ^ Ł 
A K L S Z E R J A C U O R O b Y K O B I K C Ł 

ĵ odz. przyjęć 
Poraorsha fv 

od 3—5 po poł-
r 7 t e l . 127 84. 

D R . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne, 
t l - NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Prryiniule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele I I — 2 po pol Panie 4 — 5 . 

Dla niezamożnych CFINY LECZNIC. 

Dr. med. M . G Ł A Z E I t 
choroby skórne i weneryczne, 

l i . Z I E I O N A Ni 6. Tel. IS5 49. 
Od 12 - 2 I 7 do 8 wiecŁ 

b. lekarz Szpital a Św. Łazarza w Warszawie 
C h o r o b y a k ó r n c 1 w e n e r y c z n a . 

Przyjmuj* od 7—9 wiecz., w niedziel* od 10—1 
n i . f a n t e n h o f a N r . 6 . 

P O i R A J D N I A . 

WEKERCL05 ICZKA 
L e k a r z y apec a l i s t o w 

ZA .V \ > i l \ I 
t tynna od 8 rano do 9 w.eczór. od 
I I 12 i 2—3 przyimuie kob eta ekarr 
w niedziele i <więta o j V—2 pp. 

Leczenie cborób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

P O R A D A 3 z f 

PolAa w wielinrh * , 1 B 0 ' A A ' 
- G A R Y S C I E . N J , Z L

R I F ) 
K I , biźute;;J î, OBSA1^ 

S L U 3 N £ ! « . « • • ^ 
urzędnikom państw, na j 

Wszelkie reparaeie * 5j**l 
zeganiin:r«rj«lw« i ' u t ' ' ' " . j» 
wchodząca wy <onvw> »"*' 

O g ł o s z m a * 

SPRZEDAŻ kis/.o.ifj k.ipi | < ; > ( j | 
16 zł. za beczkę k;idu. ' ń s | { 8 - " 

'"ics ęc 

nzełti 
' ty],, naz-v 

l m i e n i c 

. J]a i , . „ p ° W o d u 

. O S I U UJE natyci.iii'-s' 
biura, piszącego bicKle na korespcnJericj': z kaucla 
' (przv Bałuckim Rynki 

U k t a c h ! 

sia p 

POKÓJ słoneczny. w.\ K"d n" 
najęcia natychmiast, t i l i ' * 0 1 

DO WYNAJĘCIA oii.lv P1 

ki«dw;iri<ika .i i Si.hi.cter 

m t 0 

0 r 0 

o c z 

SPRZEDAJE 
l( 4żko i itół 
d/ iecki. 

otomany. używany ta* 

Dr. med. R ó ż a n e r 
p o w r ó c i ł 

Speeialitta thorób tkórnyeb. weneryainych 
i moczoplciowych 

ELEKTPOTERAP.IA. 
ul Narutowicza 9. tel 128 • 98 (Dzielna) 

Przyimnie od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł 
oddzielna poczekalnia dla Pan 

DR. 

S O M M E R 
Ul. 6 SIERPNIA 1. Tel. 220-26. 

.•LIOROBY skórne, weneryczne I kobiece. Larowi 
kwarcowa. 

Od zodr. 9—12 I 5—9 Oddzielna poczekalnia 
dla oań. W niedziele od 1 0 - 1 2 . 

BÓLEM. A W Wdwrzenc**| 
dzie Pabianickiej przV "a książce'.ke wojskowa, w y 

Piotrków - Trylmnalski 

**ni i , 1 ;

n o modlit 

»ial * } ' 

J O Z E f K L L E C Z K O unle»^j, 
ksel z własnego wysta*1 -\ 16 II. 1931 r. ^ 

i * e tr?,!f' W c i a 

' P 0 & r 3 l d n o M 

O I O M A N Ę ?krzynko*» 
tnanę u lywaną robota Przezdzicckr Kiliń̂ kicit' 

ta 

s.il" d 0* 

E D M U N D RŻADKOWSKC^ 
tr« wntekmi/a. wyd. W ŁO°* 

tU,; 

file:///e/is
http://oii.lv
http://Si.hi.cter
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Swoiste p;Ękno architektury zamorskie!. 

E ZYCIE AMERYKA 
w r e l a c j i f r a n c u s k i e g o p i s a r z a . 

? pensji 

;donję . « 
uknrji) ' 
mi. Kilka 
ckody m 

irai rozpO 
i debata n j j 
zvscv i n o * * 
.cvjii.K<ć cy» 

Paryż, w marcu. 
(Od wł. korespondenta). 
^ p.sarz Andrzej R r auroiS 
»ym biografem .teory z pr^dzi-

r̂ liiością wjezuwa chiwatUer op.-

1 Byvona na czele - są prawdz;-
Wełami. T o W. oytelii mezwy-

J6g-« wrażeń z podróży i o A -
w r ° ogłasza! czę^iowu we frun-

Maurois oihywa się o -\mery-
J|mile . i wlelk cii. zrozum.eniem. 
f J narodu amerykan U v<c'> w u Z - e 

•^tocje swych pojęć skłonne są 

livvn>ch | absolutny.*. 
B a s An-erykanhi dz.cli ludzi na 
r.^ośliwych, pai,.slwii zaś na do 
•\\erJlug stopn.a su-. ;;-> u - n M " ' r a -

-^fłucha oporu każdy i A m e r y k a 
Ł 1 1 Siany Zjednoczone za kraj 
^K.^Wnialszy, ba:',', najoardzjej 

H'>»y na św-.ecje. 
lii*?* l ™ jHsv la. że Ameryka PO 
JT l a 'la instytucje lepsze i bardz ej 

* 0 c l naszych. pi..,/.ęici jednak i 
™* s» znacznie w.ęrci zaeotane 
^"iszych. Jak wsz.ssUu; społe-

W m myśl, •; rnK ludzki-* Sta 
i ^ ' - 0 " 6 m a W swoje rzeczy dosko-

X j ^ a o g ó l o miastach Ameryki, 

• J S 0 " * ws7.clki.--o liryku 
lWes> 1 0 ł»ł>'tki przesąd, opar 
d e n i u - Nie 

I i łby mj natychmiast, z urzędu, na pod
stawie gotowych schematów, szczegółowe 
go zestawienia, 

ile wydać mogę 
na mieszkanie, ubranie, jedzenie .rozryw
ki j t. d. Amerykańską zasadą jest: ułat-
w;r.ć życje w tym celu, by powiększyć wy
dajność pracy cz'owieka. 

W Ameryce demokracja — nazwijmy 
to odrazu równością — ma znaczenje nie
równie głębsze j bardziej postępowe n|i 

przyjemną — może — dla zwiedzających 
kraj, ale zgubną dla stałych mieszkam 
ców. Oszczędza się człowjr.ka o tyle, że 
zwal^a się go od szeregu prac zbytecz
nych, ale natoro-ast zmusza się go 

do innej ciężkiej pracy. 
Bezczynność, spokój, brak pośpiechu 

są to tutaj pojęcja nieznane, żyć znaczy 
pracować, przynajmniej dla klas średneh. 

Chłopcy j dziewczęta są zawsze razem, 
ale mężczyźni j kobjety rzadziej przeby. 

u nas. Nje mam na myśli politycznej rów. lwa ją z sobą. Przywileje, jakjsrtrj cieszą 
nośc: .bowjem władza polityczna spoczy- s:ę kobiety w Ameryce, jak utrzymują o-
wa tam, jak j w każdem państwie demo- golnie — pochodzą z ep<>kj p.erwszych o-
kratyeznem, w rękach rządu oligarchjcz-1 sjedleńców, gdy kobiety tutaj były rzad 
nego, złożonego z zawodowców. Mówię o kością. Przypuszczam, że przyczyny są jn 
równości w tym sens|e, że różnice k'r.so jr.e. Mężczyźni, pracujący tutaj od rana do 
we są tam mniej Widoczne w „standard-'nocy, nje mają n-emnl c*aau na życie tP-
C;o" życia. Obok rozpoczętej budowlj stoją ' warzyskje i zajmowanie sjo kobietami. — 
auta prywatne w szeregach: Ford'y c'osa- To też kobjety stworzyły sobie 
czy kamień; i Ciirystlcr'y monterów. życie niezależne 

Szofer nowojorskiej taksówie, zagad- od woli mężczyzn j przywykły do przepro-
nąl mnie, czy jestem paryżanjnem. jy/adzr.nja własnego zdania i samodzjelno-

" 1 * 
•s -4 f • 

• ••J 1-9 S»- . 

Cckawa afera, do której wmieszani i Obie Amerykanki zapraszały dziew 
są bogaci Amerykanie, rozegrała s<ę nie- erynę od czasu do cza^u na herbaię do 
Jawno w P a r y ż u i obudziła j siebie. Skoro jedrak miss Smith /aci-.ri-

wiclką sensację... irowała na lekką grypę, m:siały ustać ta 
Przed kilku miesiącami przybyła do wizyty. 

Paryża córka milionera, Tomasza Smitha Pewnej nocy o godz. 1 zjawiło się przed 
L Boslonu w towarzystw e hancu-k :cj se domem pani Uement kilka samochodów, 
krćtarki. Edyta Smith, piękna, 21-lelnia a wśród nieb 
dz:ewczyna, miała z polecenia lekarzy | wóz sanitarny, 
spędzić parę miesięcy we riancji, gdyż Kilka osób: mężczyn i kobiet wysić 
;ej silna neiwowo f { wymagała 

zmiany otoczeń a-
Obie panie zajechały do luksusowe

go hotelu na Avenue des Champs Ely 
sees 

Młoda miss Smith miała — stosow
nie do wol ; ojca — stale przebywać w to 

dzwoniąc gwałtownie, zażądało w^azema 
się z panią Clement. 

Wizyta o tak n ezwykłej porze wy 
dała się pani Clement bardzo dziwna, to 
też nie otwierając drzwi, wdała się w ioz-
mowę z niezwykłymi gos ćmi. Poz ł a 
glos pani Bourdon, która oświadczył*, 

warzystwie owej Francuzki, gdyż samet że przybyła, aby zaw eźć pannę Smith do 
sanatorjum. Pani Clement odmówiła wy 
aania powierzonej jej dziewczyny. Kie
dy jednak towarzystwo nic i!stępow'o ś 

na Fiomont, towarzyszka Amerykanki. Ipoczęto dobijać się co drzwi, zaalarmo-
wyjechaćjia parę dni celem odwiedzenia wała p. Clernont telefonicznie poleję. Ca 

łe towarzystwo aresztowano i umieszczo-

nocć nerwowej dziewczyny mogłaby wy
wołać jakimi n epożądane skutki. 

Przed kilku dniami chciała iednak pan 

— Czas najwyższy — dodał — żebym 
nareszcie znowu wybrał się do Paryża. 

SCi. Amerykańscy meżowjo są dobrowol
nymi newolni1<ami n j e t y l k o dlatego, że 

rocizmy. Powierzyła zatem na ten czas 
swoią pupilkę opiece dob;ej przyjąć ół-
ki, niejakiej pani Clement, która przy
rzekła czuwać bacznie 

nad p.ię-!:ną miljonerka. 
Pannie Sm ;th wolno było wychodzić 

Tymczasem jednak nje zebrałem jeszcze sprawia tm przyjr-mnoSć s':ladać u (fldp t v j ^ 0 w towarzystwie dwóch bogatych 
'malżonkj rezultaty pracy, ?\e także d'a- ! jiotrzebnych mi na podróż 

traech tysięcy doli rów tego ,że zdnniem Amerykanów keninrk 
— Trzech tysięcy dolarów? — zdzjwj- życia umysłowego .artystycznego \ towa. 

jłem sję — Nje potrzebuje pan tylu P;e- -rsyskiego należy do kobiet, 

: pani.ętani w swem 

marca. 
ownicy 
zv ulicv 

porzucili p j f c j f t tak 
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niędzy. życje w Paryżu jest tanie. 
— Wjcm, wiem — rzekł mj w odpo

wiedz:. — Ale, skoro urządzam sobie wy
wczasy, chcę jechać pierwszą klasą i mie
szkać w dobrych hotelach. 

życ e w Ameryce jest n jeus taT inem na 
p.ęciem, nje kończącą s;ę nigdy gorączką, 

Wkońcu chcja łb3Tn przytoczyć pespo. 
ltte i rozpowszechnione zdanie. Jeden z 
w;e'k;ch pisarzy orzekł: Największym b!ę 
dem amerykańskiego życia jest, że dla do
bra produktywnej cywilizacji zabito indy 
wjdualność". 

Orzeczenie to jest prawdzjwe-

no w areszcie śledczym. 
Ojciec panny Smith, bawiący w tym 

czasie na Florydzie, uwiadomiony o tem 
usiłowanem 

porwaniu cór! i, 
ma przybyć do Paryża celem wyświt 
nia tej tajemniczej i sensacyjnej sprawy. Amerykanek, pan, Bourdon i jej córki 

I C a m i e j j f i a n i e b a . 

zabił trzy osoby. 
W stanie Arizona Ameryki Północnej I Zjawiska spadan;a meteorów nie na-

zdarzy! się mezwykly wypadek zniszczę |leżą do rzadkości. Zazwyczaj jednak m«-
nia domu przez meteor, przycem trzy o- ^eory są tak ma!e. że spalają się w po-
soby 

l p n i n \m 
Fa?a!oy Domvsł zwycfęzcOw. 

Pir.ma rumuńskie donoszą o straszli
wym r.aoadzie wilków na podióżnych w 
lesie, znajdującym się bli-^o gm;ny ru-
muńsl.iei Slara-Murat. Wypadek ten 

mali sanki, aby... wciągnąć na powóz 
jednego z zabitych wilków. 

Widocznie chcieli się pochwalić tym 
łupem, wówczas jednak zjawiły się na 

straciły życie. 
Spadaniu meteorytu, którego wagę o-

cenają na oko na 3 do 4 tonn. towarzy
szył s lny blask i pas św etlny. widziany 
w promieniu kilkuset kilometrów. Rów 
nocześnie słychać było silną detonację i 
wstrząs, zanotowany p r z e z sejsmografy 

wietrzu całkowicie i wcale 
nie dos:clają ziemi. 

Nawet jeżeli meteor doleci do nas. to naj 
częściej wpadi on do morza, któie zaj
muje dw !e trzecie powierzchni naszej p!» 
nety. 

Niedawno meteor upad ł w Norwegii, 
niedaleko Tromsoe i zniszczył składy pe 

jeszcze w odlccjłości 300 kilometrów od . wnego towarzystwo okrętowego, przy 

jest szczególne wstrząsający, gdyż dwai gle ponownie zwier'-eU. Konie sułoszone 
mężczyźni będący w sankach zdołali zra 
zu wyjść zwycięsko z niebezpieczeństwa 

mieisca wypadku. 
Meteor padając, poprzewracał ? zwę-

f.!:ł kilkanaJc e drzew oraz dom leśniczc 
jjp, w którym zna:dowal się 51-letni leś
nik z dwoma synami. 

Cielą i r h dotychczas spoczywają pod 
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lecz wkońcu fatalny pomysł 
doprowadził ich do katastrofy... 

Sędzia rmvny miejscowości St.Ta-
Murat jechał w towarzystwie tamtejszego 
pioboszcza do domu z grałny okol czntj 
Zapadł już pierwszy zmierzch... Wjł|dz :ę 
panowała cisza groi>owa, nawet' s.inl.i 
mknęfy prawie bezszelestn'J po fcniagu, 
pokrywającym droi'ę. Wla'nie jechano 
przez gęsty las. gdy korne nagle zaslrzy-
gly uszami i, rzuć wszy się pwatownie. 
ouścily się w szalony galop. Obaj mc/cz.y 
źni instynktownie sięgnęli po strzelby, 
któie na wszelki wypadek zabrali z sobą 
w podróż. 

W tei chwili wyradła z lewej i pra
wej strony z lasu iromada 

głodnych wilków, 
które puścih- się w pogoń za sankami Po 
dióżni próbowali nazu szczęścia w u-
cieczce. Lecz krwiożercze zw :eizęla zbli 
żałv się coraz bardziej. 

Wówczas mężczyźni przyłożyli strzel
by do twarzy... Pad! leden strzał... Za każ 
dvm rnz.em jedna z dzikich bestyj oo/o-ta 
wa'a na śniegu, brocząc swą posoką. To 
opamiętało zwieizęla. Przerażone coinę-
ly s:ę w las... 

Ale wćv/czas stało się coś nieoczekiwa 
nego Cbaj podróżni przekonani, że wszel 
kie niebezp eczeństwo już minęło, zatrzy 

uciekły wraz z sankami, a obaj podróżni szczątkami zmiażdżonego domu i pod cię 
padli ofiarą swej nieostrożności.. Ilarem „nieb eskiego kamienia 

' . n a k o m l t y a s t r o n o m -

ż y j e w ostateczne! n^clzy. 
Niezwykły bezrobotny zwrócił slęl Ostatecznie uczony, nie mogąc utrzy 

do rzudu francuskiego z próbą o jaką- mać s w c k o obserwatorium, musiał je 
kolwick posadę. Jest to iriauy w świc-1 podarować 
cie naukowym astronom Robert lonck- uniwersytetowl w Lille. 
hcere. który z własnych funduszów zDu W dowód wdzięczności uniwersytet za-
dował obserwatorjum astronomiczne mianował ofiarodawcę profesorem zwy 
woobliźu Lille 

Zajmował się on głównie poszukiwa 
niem t zw. 

gwiazd podwr^jnych 
I udało mu sie odkryć ininoi.uiaca licz
bę t\'ch ciał iiicbijskich. sięgująca I8tfcf. 
-!i-kord tełró liczonego został pobity tyl 

czajiiym. powierzając mu kaiedrę kos-
m;)-:rafji. Tu jednak okazało się. że wy
bitny uczony nie ma żadnych świa
dectw nawet z ukończenia szkół po
wszechnych, że będąc zamożnym po
święcał się nauce bez zdawania egza
minów. Wobec obowiążujących prze-

ko przez amerykańskie obserwatorium pisów nie można mu było przyznać ka-
w Lick w Kalifornii 

Poza tem jest Jonckheere autorem 
liczpycti dzieł nauliowych, 

wśród którvcii naib:ird/i-j charaktery 
styc/nem jest katalog odkryć astrono
micznych, dokonanych w ostatnich 10 
wiekach. Aczkolwiek nie skąpiono mujświadectw, ukończenia szkół 
najwyżs/.ych odznaczeń naukowych,, nych. 
majątek jego stopniał zupełnie. I 

tcdrv 
Obecnie łonekheere żvje 

w skr.Tne) nędzy 
w Marsylji i prosi rzqd francuski o Jaką 
kolwick posadę, której objęcie nie bv-
l->bv uzależniane od przedstawienia 

pt:blk-z. 

czem również dwóch ludzi zostało zabi
tych. 

Szczęśliwy l o s 
panloftarzy. 

Meszcząście ws7«cząścw. 
Główna wygrana totorji Poluilnio-

wych Niemiec pndła na bs. będący 
własnością dwu mieszkańców tiessen 
Nassau 

Wygrana wynosiła bardzo wiele, bo 
ptSJ miliona marek 

(przeszło miljon złotych), ale tak się 
zdarzyło, że żaden z dwu szczęśliwców 
nie odważał się pudjąć wygranej. 

Czemuż te? Czyżby weszli w po
siadanie losu nicpraw na drouą? Czyż
by, mnże, zrobili śluby ubóstwa? Byli 
dziwakami? Obłąkanymi? 

O nie! Powód był o wiele prostszy 
Oto dwai świeżo upieczeni miljonr-r/y 
bali się żon 

Byli ti) bowiem dwaj przyjacieie i 
każdv z nich oddzielnie obiecał sw..; 

małżonce, że nigdy nie będzie 
grał na loterii. 

W t a j e m n i c y przed żonami kupili lo
sy na lotcrje i... pech chciał, że wygrali. 

M -żerny bvć spokojni o los tych pa'> 
toflarzv ! Zony nie zażądają od nich te
raz rozwodu. 
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Gdy liczyłem lat piętnaśc e, zajmo
wałem się oczyw ;icie znacznie mniej o-
sobą p. Futaine, niż jej pensjonarkami 
Jedna z nich, Łucja, zwłaszcza cieszyła 
się mojem względami. Nic będę n.ówil o 
jej piękności, bo rzecz ta rozumie się sa
ma przez się. Widzę ją jeszcze przed so
bą w całym rozkwicie jej wiosny; jasno
włosą, zdrową, o jasnych oczach i miłym 
uśmiechu g:zecznej dz ewczvnki. K'ie 
przyponrnam sob;e dźwię';u jej głosu, po 
nieważ nigdy nic odezwała sie do mnie. 
Słyszałem tylko jej śpiew podczas nie-
dz elnej mszy w kościele Św. Ambrożego, 
gdy w chórze z koleżankami śpiewała 
kantyki. 

Co niedzielę z okna śledziłem wyjście 
pensjonarek. Skoro tylko ukazywały się 
.ierwsze kapelusze w szeregach, stawa

łem na progu naszego domu i pozornie za 
jęty lotem pt?l:ćw lub przeć ągającemi 
obło!'ami. szedłem za dziewiczym pocho 
dm w nadziei, że Lucja raczy odwrócić 
głowę i spojrzeć na swego pokornego 
w ;elbicie!a. Naogól jednak tylko twarz 
o. Futaine odwracała się do mnie. Chy
liłem czoło, przechodziłem jezdnię i odble 
rrdem skrót drogi, by zna!c:;ć się w koś 
ciele przed pensjonarkami. Stawałem w 
przedsionku kośc^cła, ukryty w cieniu, 
czekając na przejście mojej bogdenki i 
jej koleżanek. I w dziewięć u wypadkach 1 

"a dziesięć, zjawiała się sama D. Fut r. i n e. 
Fotrącając mnie w prz«jsc'u mćwiła: — 
..Przepraszam pana", lecz w ciosie jej nie , 

brzmiało tłumaczeń e, a wymówka. 
Na tych daremnych oczekiwaniach i 

sentymentalnych. d>'ecinnvch błahost-
! ach ograniczał sę flirt mój z Lucją. Po 
dobne drobiazgi w owych czasach «v o-
czacli moich przyjmowały n-erwyklą wa
gę i nie dawały mi Spokoju. Zdawało mi 
się, że prześladuje mn e los. Nie było tra 
licznego bohatera dramatu m łosaejjo 
bardziej zrozpaczonego ode mnie. By(eni 
przeAoeany, że Lucja przechodzi !e sa
me męk', któ;e mnie dręczyły, a moje 
westchnienia i jęki wydawały mi się lyl-
!.o echem je; skarg. 

• . • 
Przekonanie to utrwal ło się we mnie 

tem bardziej, gdy pewnego dnia, za .>o-
średnictwem naszej służącej, odebrałem 
len krótki, ale wstrząsający dla mnie bi 
lecik: 

„Będę w drugiem oknie pierwszego 
pietra dziś po południu, ponr.idzy piątą a 
szóstą". 

Liści!; nie mial podp;su. Służąca za
pewniała mnie, że znalazła go pod pro
giem. Łatwo domyślić się mego wzburzę 
nia. Ji 'ż cd trzeć ej serce moje b ło mło
tem. Kwadrans przed czwarta biegiem 
na m-ejsce w y z n a c z o n e g o s p o t k a n i a 0 
czwartej znalazłem się pod drugiem ok
nem pierwszego pieba i., pod deszczem. 

Nie miałem szczęścia, bowiem lale, — 
jalt, z cebra. N e odważyłem s\> naciąg
nąć kaptura nieprzemakalnego platfzyza 
na £lowe z obawy okrycia się śmiesznos-

|dą. Stałem na chodniku, bez osłony 
przed deszczem, gotów raczei umrzeć, niż 
opuścić swo e stanowisko, radując się na 
myśl, że słodkie oblicze Łucji rozjaśn. mi 
duszę, jeżeli nie n;ebo. Z rozsądkiem, a-
le pomimo wszystko w erzvłern w cud. 

1 znienacka zapomniałem o wszyst-
kicm: o s eleącym mnie deszczu i wich
rze. Czyste czoło, dwoje pięknych cczu 
ukazały s;ę za szkłem, w obramowaniu 
białych fałd firanki... To była ona! Cof
nąłem się o krok, by leoiej ją zobaczyć i 
po kostki pogrążyłem się w kałuży,., po 
to, by zauważyć, że spoglądała na mnre 
p. Futa ne. Przypadek zapewne... A mo
że odfadla naszą tajemnicę. Opanowa
łem się, udając, że w mgle szukam nu;ue 
ru naszego domu. Słaba strategja — pr-ry 
znaję — ale na: azie zdawało m? się, że 

i jest to ruch godny wielk. wodza wojen
nego lub wprawnego kochanka. Skiero
wałem się zpowrotem do domu. za wolno 
jednak, widocznie, skoro przed samemi 
c-rzwiam natknąłem się na p. Futaine, u-
zbrojoną w parasol, który otworzyła nad 
moją głową. 

Zadrżałem z nieookoju. 
— Cóż to, kawalerze, — rzekła m» ła 

godnym głosem — o takiej pogodzie wy 
chodzisz na spacer? 2al mi ciebie było 
nrzed chwilą, bo wydawałeś mi się za-
błąkanv... Orientujesz się już obecn e? 

— Tak, pani. 
— Może masz coś pilnego do załat

wienia poza domem? Służę ci parasoiejn^ 

— Dziękuję pani. 
Nagle zmieniła ton: 

* — Młodzieńcze, chciałam ciebe za-
stydzić i w tym celu użyłam njewinnr-ojo 
podstępu, który przyprawo cię moi:e o 
katar. Wytłumaczę się z tego przed ro
dzicami.... 

— O! pani... 
— Proszę c"ę jednak na prżyrzłość 

nie prześladować nadal Łucji. 
— Zapewniam panią, że... 
— Jesteś smarkaczem jeszcze. wię< 

zabawiają się po dz;ecięcemu i r.'e szuka) 
rozrywek, nagannych nawet u dorosłych. 
Masz... 

Wsunęła mi jakąś paczkę do ręki i cią 
gnęła: 

— Masz tutaj pudełko ołowianach źoł 
nierzy i bąki... Baw się mcmi. mój cr-łi-.?* 
cze, a przedewszystk;em b:egn:j się prz* 
brać i zm enić obuwie... Ż e g n a m . 

To powiedziawszy, znilla mi z orz* 
ze zwinnością myszy, zos!awia'a.c i^-ria 
na miejscu, jak oglup;onego kota. oblai** 
go zimną wodą. 

Nie baw 1 em się nigdy żołrier"?''ii Ł-
ni bakami p. Futaine, a'e chorowałam na 
zapalenie płuc, które dtużei niż menąc 
zatrzymało mnie w łóżku. Dodać murze, 
że p. Futaine przychodziła codziennie po 
wadomości o mo:em zdrowiu i mam wra 
żenię, że te codzienne jej wizyty właśnia 
opóźniły roói ouwrót do zdrowia. 

Tt U m. L, M. 
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Żvc o Warszawy w kilku 

wicrssaaclTt. 
Wobec nieuiszczenia w tcrm :nie na

leżności za korzystan e z encrgji eiektry 
rznej, ebktrownia warszawska zamknęła 
w sierpniu r. ub. 2S71 liczników, we wrze 
śniu — 2 9 9 5 , w październiku — 3261. w 
listopadzie — 3234 w grudniu — 2618, 
w styczniu r. b. — 4027. Olbrzym a więk
szość tych abonentów u;ściła zal?g!ą na 
Ltzność zaraz po przerwaniu prądu. Z po 
danych liczb tylko 15 proc. liczn :ków po 
zostawało zamknięte na dłuższy okres 
czasu. 

* ¥ * 
W roku budżetowym 1929M930 wpły

wy tramwajów miei-kich w Warszawie 
wyniosły općłem z ruchu osobowego i to 
warowego 56,643,426 zł., wydatki — 
34.%2,741 zl Z dochodów wpłacono do 
kasy miejskiej zł. 11 4(|8.273. Nadto w;;ła 
cono 388 166 zł., jako resztę należności 
za wykup tramwajów konnych. Odpisano 
na iundirsz renowacyjny A. 2.P.13.?C0 i na 
emerytalny 295.000 zl. Nadwyżka wrly-
wów nad wydatkami wyniosła 9.243 870 
zł., którą zużyto na inwestycje. 

„E C n O* 

Ssm-obfilra w granatowym munifurze. 
Z Wilna donoszą: 
W mieszkaniu własnern przy ul. Po-

narskiej Ł1 popełnił samobójstwo wy
strzałem z rewolweru policjant 1 komi
sariatu P. P. Klimc7ewski Franciszek. 
Samobójstwo nasiąoiło przy następują-
cych okolicznościach. O godz- 2-ej po 
pol. Klimczewski powrócił do domu ze 
Służby w stanie zdenerwowania. Pred-

i piersi na wylot. W bezwładnej zwi
sającej z łóżka prawej rece tkwił jesz
cze kurczowo zaciśnięty rewolwer. 

Krzyk kobiety zwabił do mieszkania 
sąsiadów. Zaalarmowano pogotowie ra 
turtkowe, lekarz którego po przybyciu 
na miejsce orzekł, że wszelka pomoc 
jest zbyteczna. 

O samobójstwie policjanta natvch-

F a ł s z e r z e z l o t y c l i srw Zyskowna operacie na carsk:tii f» 

ko zjadł obiad, poczem uskarżając się na miast powiadomiono władze śledcze 

Dwie stałe kolumny lekarskie doko
nują szczepień lekarskich w szkołach po-

„ , . . I , a i , , . : . , i . , "71 . I I a ; 

zmęczenie położył sie do łóżka. Naraz 
po pewnym czasie w po!;oju w którym 
odpoczywał Klimczewski rozległ sie 

huk strzału rev/olwcrcwogo. 
Tknięta złem przeczuciom żona Klim 

ezewskiego wbiegła do pokoju i z prze
rażeniem ujrzała męża leżącego na łóż
ku. Z ust wypływała krwawa piana, na 
piersi zaś widniała czerwona r;:na od; samobójstwa policjanta, 
kult, która przeszyła desperatowi serce 

Powody samobójstwa Klimezcwskie 
go narazie nieznane. 

Klimczewski pochodzi z Warszawy i 
w swoim czasie przeniesiony został na 
służbę do Wilna Liczył zaledwie 31 
lal życia i pozostawił żonę i dziecko. 

Dodać musimy, iż w ciągu niepełnych 
4 miesięcy jest to już trzeci wypadek 

5 1 WE 
Serce jest -to kawałek mięsa ludz- 'powietrze. Ową przerażającą rzeczą był 

kiego. Gdy ludo/.crca robi sobie potraw- wprawdzie tylko nicw ;.nny straszak, a 
kę z człowieka z ryżem i jeśli owem mię jednak zrobił się od jego strzałów jed'>n 

, . .... s c m . M człowiek Z.Łodzf, ludożerca ser „trup". Ten trup lo Szmul Angielski, któ 
wszeclinych Akcja ta objęła już 71 szi<ół C e ' L '^° w y r r u c a . nie jada bowieai naj- ry zemdlał. On poprostu nie znesi tak ch 
powszeclmych, gdzie badanu poddano— gorszy nawet z ludożerców rzeczy ni-»- rzeczy. Zrobił się gwałt, przyszła policja, 
25.813 dzieci, wśród których slw ;erd/ono e * y c I \ gorzkich i zeschniętych Nato- spirala prolo!;ół i w rezultacie Jakób Mi 
34 proc. dzieci wrażliwych, t. zn skłon- m i a s t w interpretacji poetyckiej serce Umer kwtał przez Sąd Powiatowy ska 

nych do zapadnięcia na błonicę. P a ń s t w o - W 1 . c , c c "acownym organem 
wy Zakład Higjeny zwraca się w każdym izm:ern:e czułym n a wszelakie pr 
poszczególnym wypadku do rodziców p i ę . n a - I a m } * T ? 1 e t a c l ' a > e s t biedna. U 

m n i e np. na widok 
czeni, czy ładnie ,, szpara-

, I N N U ; U L I . N A W I U U * p ę.mego l-awai;a p.e 
dz.ee, skłonnych do zarażenia się z a * p y | M J m , v ,adnie b̂ioSych" 

n ;e- 'zany na 14 dni a»esztu za niepokojenie 
4 czułym na wszelakie przejawy ,publ cząofci str/a'ami. 

Szmul Angielski do dzisiejszego dnia | 
ma jeszcze h;c;e serca na wspomnienie o 

tan.em, czy zgadzają się na szczep enle. c,J . . _ ,^ , 
N.estety. zaledw-e 50 proc. rodziców da,* ^ , J S O , ; ; £ ^ Q • V 

swą zgodę na dokonanie zabiegu, szcze
pienie jest bezpłatne, dokonywane jesl 2 
lub 3 razy w zależności od stanu organi
zmu dz ecka 

Ciekawe jest, że największą skłon
ność do zachorowań wykazują dzieci ze 
sfer zamożniejszych, uczęszczających do 
szkół prywatnych. 

* * * 
Budowa filtrów pośpiesznych dla wo

dociągów warszawskich prowadzona by
ła bez przerwy w okresie zimowym z za 
stonowaniem sztucznego ogrzewan-a Bu 

*» 
zy 1 nic sobie z ter.o pięk

na nie robi. Cwrzcm, serce odzywa s ę 
przyśpieszonem, namięlnem biciem, fdy 
wypiję zbyt w :cle czystej, gdy prędko 
wchodzę na schody lub gonię tramwaj. 
Poeci jednak talach wypadków, istot
nych jeśl chodzi o powodowanie fnnkcyj 
nadmiernej serca, wcale nie wspominają. 
Stąd wniosek, że poezja jest kłamstwem. 

STRAJK BLACHARZY. 
Żydowscy rzem-eślnicy lubią częste 

urozmaicenia. Guy im się znudzi stan st 
dowa będz e ukończona w okresie mniej niejacy, ogłaszają f-traik. Taki właśnie 
niż 2 lał od rozpoczęcia robót budowla- strajk miał nrejsce w grudniu r. ub. 
nych, co świadczy o bardzo pośpiesznem wśród żydowskich blacharzy. Czeladn-
tempie robót jeżeli się zważy, że budowa \ cy utworzyli więc, zgodnie z przykaza-
tak wielkiego objektu, wymagającego-bar niami ruchu zawodowego, komisję straj-
d z o specjalnych i skomplikowanych urzą kową, która miała na celu przeprowadzę 
d z e ń , pieiwszy raz budowanego w Pol-, nie solidarnej akcji, czyli przy pomocy la 

sek i p^ęrci zmusić do strajkowania tych, 
którzy z istniejącego stanu byli zupełnie 
zadowoleni. 

Owi więc zadowoleni byli niezadowo 

sce kosztem około 12 milionów zl., wy
magałaby normaln e. wedle ustalonego 
projektu w Europie czasu do 5 lat. Insta 
lacje maszynowe są wykonywane w kra 
| U - wbrew pofloskom o rzekomych za- leni z akcji strajkowej. N ezadowoiony 

wej strasznej przygody. 
Jerzy Krzccki. 

Z Wilna donoszą: 
Przed kilku tygodniami niejaki Szle

ma Tenenbaum z miasteczka Dąbrowi-
cy. powiatu sarneńskiego. przy pomocy 
swojego . ziemlaka" Żulara Nachmana 
nawiązał kontakt z Zakładem Galwa
nicznym w Kownem, gdzie w porozu
mieniu z kierownictwem Zakładu poczę 
!i uprawiać nader iintratny proceder, da
jący iun i Zakładowi 

pokaźno zyski, 
Imciatorzy tak popłatnego interesu po
częli dostarczać do Zakładu Galwanicz
nego większa MoAć monet rublowych w 
złocie, które po krótkim pobycie w Za
kładzie traciły ze swej pierwotnej wagi 
od 10 do 15 proc. Wygląd takich monet 
nie wzbudzał żadnego podejrzenia. a'bo 
wiem poza utratą wskazanej ilości wqgi 
moneta wyglądała zupełnie normalnie 

Część odebranego tym monetom zło 
ta Zakład z powodzeniem zużywał dn 
po?facan'a zegarków, łyżek, noży, w i 
delców i t. p. przedmiotów. 

Zdeprecjonowane monety szajka o-
szustów rozpowszechmała bez żadnej 
obawy na terenach kMku województw 
wschodnich, w bardzo nawet wielkich 
/ościach, po cenach 

autentycznych monet, 
a przy tej nkazj' nabywano nowe zapa
sy oryginaln. złotych monet, które 
znów w dalszymi ciągu wędrowały do 
Zakładu Galwanicznego „na przerób
kę". 

Operacje takie były dokonywane na 
bardzo Szeroką skalę, ponieważ miejsco 
wa Indnnść przywykła do promadzema 
, carskowo zołota". a nawet od tej po
ry posiada jeszcze dość spore zapasy 

A t a K s z a l u w p r o s e k t o r i u m . Ecłia t r a g e s S j f poznańskie!. 
Z Warszawy donoszą: 
Na oddział dla umysłowo chorych w 

szp;taJu Ujazdowskim przysłano w elia-
rakterze pacjenta kapitana-lekarza L.e-
śmewskiego. który popadł w obłęd w 
związku z tragedią w Poznanim, gdre 
żona kpt. Leśniewskiego. Stawsfawn. 
zastrzegła ś. n. Halinę Czyżowską, któ
rą miały jakoby łączyć 

bilźsze stosunki z Ie! męż^m. 
Kaczan Leśniewski był tym wypad

kiem wstrząśnięty I począł zdradzać 
objawy nienormalności. Dostawał ata
ków szału i wpadł z rewolwerem w rę
ku do sali prcscktoirjum. gdzie dokony
wano sekcji zwłok zmarłej, oświadcza
cie, iiż zastrzeli każdego kto dotknie sie 

cla*a nieboszczki. 
Of'cera mus;ano odosobnić 1 obecnie 

prrcslano go na oibserwację psych'8-
tryczną. Pacjent nadal zachowuje się vv 
sposób nienormalny. 

Uilmzzą w c z a d a c h niedźwiedzia. 
Zemsta tresowanego m sta. 

Z Gniezna donoszą: 1 l Za/.nuczyć należy, że koszta lekar-
F'rzybyta do Uo^owa grupa cyga-Jskie zobowiązali się pokryć cyganie, co 

nów z trcsowancmi niedźwiedziami, kto na ludności wywarło korzystne wraże-

rubli carskch w złocie.' 
spo.-ób od c-a.su wo#f l | 
wyk la do lokowana s«5« 
ści u siebie. Przy tak * • 
niteowaniu sza.ki osztóW* 
dOTtyślafa sie vyca'c. ż:* 
madzone przez nią z'"10'! 
łalności Zakładu Ga'«* 
cliło poważme na swej"" 

Zasięg oszustów staW 
dniem coraz to szerso- l » m o srodz-
wodzeniem Tanenbaujfc' 
bie wspólników do W*l 
złotego" w Baranowo 
swego szwagrostwa 
Growerów i w ten sW urowerow I w I C N *r r?* -v« "uzir>r 
kańcze dotarły do^m-^P: || | ) l > f j | f l t l ; | 

' B- Aleksego Zi 
K I 

: , „'ałv|»<»y Vłvwac 
FCLJZC^ce«o sic 

^ !uzia„v f c s t M ( 

precjonow-anego złota 
10 tysięcy w postad 
wych 5-cio i lO-cioru 

Kto w!e do jakich 
szłaby , i 

kia: 

m 

ta afera oszc 
gdyby nie przypade 
oszustwo wyszło naa*1 

patrznie trafili do jedne" 
tystów i sprzedali tirtaK 
niblowe w złocie. HetW 
nem abadanu iipcwtM * 
posada :ą o 15 proc 
wagi. Spostrzeżenie l " 1 ^ 
wód do wszczęcia docB 
nego i dzięki nadzwyc^ 
mendanta powiatowe?"* 
taty dochodzenia wy^Ji 
spodziewane. Cala PJSJ 
oszustów w osobach ^ 
ma, Żulara Nachtnan* j 
Growerów. wpadła m 
dzono 'ch w w!ęzicrih'' 
w Lidz'e. Przy tem «f 
fahinść paczki oszust^ 
L'de lecz także wszy* 
jewództwa wileński1 

' " ' W E trzeci • od! 

Ai 

e 1 niedziel,, d 

hm 
•Ni 

go. nn'esk'cgo : woł^j| j 
pnddaH przeróbce ok^l 
danych pr^ez hidno.^ .k|i|,??rii;;iL in\ ~~ Kam 

zrctycl, mon^WoŁS-Koln 
Zdenrecjonowanc z l ^ 6 

wykupywane sn ty'^,Ętf- \V|ł«,!,a ' — Li 

aw°«ly pin 
— 20 złotych 
złotą, 

'h»4zaca nied' K 
4« inięTCSUjace s 

mWthv drużyumrii 
WKt które ro/e 
\U0 pr/.có P'>1 
Spotkania odb.1*-

N<vc\i od papierów 
-•iwic r«T na te '>\^ 

[.''̂ irtu lr\ ,,l"ei 

mówieniach kanadyjskich. Budowa wy- ,był również Szmul Angielski, człowiek, | re ulokowano na noc w podwór/u jed-l nio. 
p e ł n i cały rok 1931, a preliminarz budże,mimo swejo poważnego zagranicznego nej z realności. Prz:,b\cie cyganów, a 

szczególnie widok niedźwiedzia zelA« 
tryzował całą dzieciarnię miejską, któ
ra tłumnie oblegała podwórze, w któ
rem mieściły się niedźwiedzie. I minio 
upomnień cyganów nie dawała zwierzę 

towy na r. 1931-32 przewiduje asygnowa |nazwiska, lękliwego serca, 
nie drugiej połowy kredytów na wykoń
czeni budowy. 

mm* 
Komisja opiek szkolnych zwróciła się 

STRZAŁY. 
Na ulicy Smufowej grono niezadowo 

. lonych ze strajku, a w :ch liczbie Szmul 
do kierownictwa szkół o nadsyłanie wy- Angielski, spotkało się z trzema członka tom spokoju. Nic podobało się to liii-
kazów młodzieży, zakwal :fikowanej przez mi komisji strajkowej: Jakóbem Milenę-i sioni i jeden z nich przyciągnął łapą do 
kierownictwa szkól, jako jednostek wy- rera, Moszkiem Birnbaumcm i Gcdalią ' siebie 
b tnie zdolnych, zakwalifikowanych do .iiozenblumem. Zaczęła się m;,!a pogawęd i 8-letnia córkę mistrza malarskiego 
dalszych studjów. Komisja opiek szkol-1ka, w czas e której tchórzliwi Birnbaum i ; Miłos<ewskiego i zatopił kły w jej no-
nych rozważa nadsyłane wykazy oraz o-jRozenblum zamierzali zwiać. Jakób Mi- , dze. Na krzvk dziecka zlecieli się cy- r,,;^, powiatowego cały wydział 

Plenarne posiedzenie sej 
O no vy wydział w P.olrko^ 

Lódź, dnia 10 marca — L'r/ąd Woje 
wódzki w Lodzi otrzymał zawiadomię 

Ponieważ ze s " r i I SI 
zwlekać — starosta 

nie z Piotrkowa o tem, że w związku z [dzień 14 marca posty1 

i ^ t i i u R\mnaz\^A A 

^Wano 7.a\vo'.W 
HTuz\i\am\ 

B Ą K O W I E / - ^ 

, -^a P \o t rk6v . ' " 

^ (v.2< r\CTne\ -
to _ v\ąk\csv\c> 
^maus Kob\ 

* ^ riorysie^^z 

ukończenienn się kadencji wydziału sej-

poeał sie do dymisji, 
Stało się to jeszcze przed uchwale-

Z D O L N I C N I A . a N I E M O G L I B Y o własnych «- . R Z E C Z ok o P J E K .jcoi p r z e o d d a n o j e natychmiast pod opiekę lckar 
łach kształcić się D A L E , . I R A Ż A I Ą C E G R T z K I E S Z E N I I Z A C Z Ą Ł S T R Z E L A Ć w i ską. 

wybrany zostanie n°^L| 
name posiedzenie 

: - O - : -

N A T E N I . E S A M E M
 1

 F 2 IFŁI Ctski y, 
L O N Y B Ę D Z I E p rc l im i^ tpą J L U B Sp , ) r t n , 

f % J ^ n | 2 u , e 

LLA > a c k i e 

h odzień w l c ^ 

Jt:l 'an K r z e w i ń s k i . 

W s z p o n a c h s z & t a n a . 
P O W I E Ś Ć . 

| w tajemnicze odgłosy puszczy z jej uroczy 
stym szuiiieni i rozpływać, roztapać się w 

j Nirwanie. 
Zapominała chwilami o bożym świcie. 

Gdy budziła s ę z tego niemal katałeptycz 
ne^o stanu, z przykrością wracała do real-

|nego życia. I tak dni jej płynęły jednostaj 
nie, spokojnie bez silniejszych wrażeń i 
przeżyć. 

Stworzenie przypominało swym wyclą 
ciem człowieka jaskiniowego, lub neader-
ta lskie wykopalisko. Brud, zmiany ntmo-
sicryczne, promienie słońca, wiatry i desz 
cze zmieniły naturalną cerę dzikusa'na bron 
zowy kolor, pod którym napróżno szukał
byś śladów, do jakiej rasy ludzk'cj nałoży 
to zjawisko. Długie, zkołtunione wtosy w 
k łębach spadały mu na oczy; broda zara-

Owszem, wysłuchując zwierzeń matk;, 
natychmiast potem starała się stanowczo 
rozwiać jej nadzieje na współdziałanie 
swoje w urzeczywistnieniu pobożnych ży 
czeń baronowej. 

— Nie, droga mamo — mawiała — • 
Miech się mama napróżno nie łudzi. Prce 
iyłam tyle dramatów, oprócz tych, o któ-
•ych wiecie nawet, źe życie nie ma już dh 
•lnie żadnych tajemnic. Ne interesuje 
mnie wcale. Przeżyłam więcej podczas 
krótkich lat młodości, N I Ż każda staruszka. 
aepjoMii s> i.. S W T I I C - ' - - . n IFCTI T T T i rr~r.*XT'\ 
'**». Nazywacie mnie skrytą f nfe myi;cie 
mc w tem O K R E Ś L E N I U , Wiec e zaledwo e n 
^'""z!^'ę z tego, co ia faktycznie przecier 
piałam. I n kt, nfgdy nie dowie się wszyst 
k ego. Nikt! 

Matka szlochała wówczas boleśnie. 

obcym: zgrywać komedji, kiedy ma tu ide-
rdną ciszę i spokój. 

— Lepiej mi tu, mamo — mawiała — 
niż byłoby w klasztorze. Niechże mi mama 
nie stara się odebrać tego, co tu po cięł-
k'ch próbach zdobyłam: równowagi ducha 

Przed kamieniem, położonym na mogile 
wiernego psa Lorda, kazała postawić ła
weczkę, na której siadywała nieraz bez ru
chu całemi godzinami. Wcześnie w osna w 
tym roku żarem słonecznych promieni za
sygnalizowała swą obecność w „kraju wie 
cznej jesieni". Roseniarie przebywała na po 
w'ctrzu prawie cały dzień. Słuch ila na
miętnych łkań słowiczych, rechotu /.al) nad 
jeziorem, szelestu trzcin i tataraków, Nau-

Poprostu spychała leniwie dobę za do- stała mu całą twarz aż do oczu. Oczy jego 
ba, n E myśląc o przyszłości, a starając się błyskały z pod gęstych, zrośniętych nad nc 
zapomnieć przeszłość. 
Kiedyś przepłynęła żaglówką, jak P R A W I E 

co dnia jeżeli sprzyjała pogoda — na dra 
gą stronę jeziora. 

Nie mała ze sobą kąpielowego kostiu
mu. Ne spodziewała się bowiem, żeby już 
przy końcu maja mogła być dość ciopla 
na to woda w głębokicm jeziorze. 

Spróbowała ręką temperaturę wody i 
zdecydowała po raz pierwszy wykąpać się 
w tym roku w zimnej wodzie. Ne porrzj''o 
wala wcale krępować się, że n'e ma ko 
stjuniu kąpielowego. Wiedziała, że w T V N 
pustkowiu z pewnością nikt nie przeszko
dzi jej w rozkosznej kąpieli. Rozebrała się 

czyla się żeglować po spokojnem jeziorze j w łodzi, złożyła swą garderobę na ławece 
i rada była samotna pływać łodzią taj{l> ce; przycumowawszy łódź łr.nouchem do 
wą po Nieczadz', przeprawiać sie na drujp kolka na brzegu, v. skoczyła do zimnej, o 

Cierpiała nad swojem nieszczęściem, nad i urokiem. 
jej brzeg, nęcący swym dziewiczym, dzik m 

nieszczęściem córki, i nad tem, że nie u-
miała była zaskarb ć sobie u dziecka bez
względnego zaufania. 

Rosemarie tłumaczyła matce, starając 
się uspokoić ją, źe czuje się najszczęśliw
sza właśnie teraz, gdv nie Dotrzebuie orzed 

O kilkadziesiąt kroków od brzegu po
wstawał gesty, wysokopienny bór, przecho 
dzący wkrótce w n eprzebytą puszczę, gdzie 
zapewne znalazłyby się miejsca, nieskalane 
ludzką nogą. Lubiła rozłożyć się na pasku 

rzeźwiajncej kipieli. Pływała I nurkowała 
chwil parę, mając Zamiar zaraz skończyć 
p;erwszą w tym sezonie knpiej w jez'orze. 

Niezauwazyla, że z krzaków które star.o 
wiły awangardę Nłeczndzkłei puszczy nad 
brzegiem jeziora, wychylił się n 'RSRI : iowi -
ty stwór, pełzający na czworakach ku łodzi 

i trwać w promieniach słońca, zasłuchana I kołyszącej się lekko na faiach wody.-

sem brwi, jak u żbika, czyhająo;gj na u-
patrzoną otarę. Cale jego ciało porastały 
rudawe kudły. Kryjąc się za kadłubem ło
dzi, ów półzwerz zaczekał, gdy ,os;m?r:e 
syta kąpieli, przełożyła już jedną nogę 
przez burtę żaglówki, aby wejść do n'ej.-.-
Chwycił ją potężnemi ramionami goryla w 
swoje objęcia. 

Nieludzki okrzyk prerażen'a wydala ści 
śnięta krtań . Goryl wydał ze sienie rże
nie ogera, szatański śmiech... 1 jak satyr 
z najadą w objęciach pomknąi vz zarośla, 
leszcze kilka okropnych, przerazlwych o-
krzyków nieszczęsnej Rosemarie powtórzy 
ło stokrotne ecł.o w lesie i parku. fen 
wrzask rozpaczliwy zniewolonej kobiety 
usłyszeli drwale, w odległości pół kilome
tra rąbiący drzewo w dzikim parku pała
cowym. Ton kobiecego krzyku zewał 'oh 
na pomoc. Biegli z sekierami w kierunku 
skąd dochodziły urywane okrzyki rozpaczy 
i przerażenia. Najmłodszy i naizwinniejszy 
z drwali dopadł zarosi:, gdzie oczom je/c 
przedstawiła się nieprawdopodobna scena. 

Dziki człowiek zerwał się, porzucaiąc 
*wa nieszczęsną ofiarę, gdy ujrzał radbie-| 

gającego z siekierą .ą 
swych towarzyszy. jr r t A L 
kus w gąszcz la.su.̂  a „ i i f l H ^ ^ 

V4 r*"" 

o ^'n;kV i m i 

R c, k2 sekcji 
^ l a t ^ i ń s k i ę , 

N a op| a i 

nawet rywalizować 1 " J - T T ^ ^ ł ^ ^ . ^ 
jęli półomdlałą kob'^- j jTlty p * <z 
okryli prowizorycznie Lt^TSi r̂ j panicach , 
golami garderoby, zn „, V^>^ Zc-sp,,! 
ce i przewieźli do pa ta f i I ' " v ł a d T u ^ 

ar 7, n °wvm 
ter d v r - Kun, 

fcie. , , R F C D " k »nał \ 
Telegrafowano P°. .^Ftt() "zun,.ł • 

jechał do Pcrerytego > L j i f ^ n\^. ^nieniu 
kroki u odpowiednie"^ff^lj ' k 'eh k t ^ m ^ 
kodliwienia .dzike.^ c JW*\ , n r ze z p J ^ r / y 
obławy. Dziesirtki " ^ i l ^ / ' ' ^ r n i „ , 
pod kierunkem ^ ^ ^ T ^ z ^ ^ ł ó d ^ 

AI* 
Rosemarie 

* ̂ ..;,u,trov policja niemal powiata 
nogi. 
Sam baron z karabin^,, 
ście udział w tem niej; * 
Postanowił sobie ^-'^ V ^ a 
swych powszednich . I 3 , ^ t n ] 

Pomści tej nowej " :3S ^ 
Widziano go też n i e ^ i j ^ T p k 

nie przedzierał sie 
strzału, po najbard? 
czach puszczy. A . ' , , U I V ' | 

„dziki człowiek" ^ 
się z okolic 
cif do Balowfeży 
czas umi 

i alowlezy- f...cM-v^ uw j , . ' »" 
ilkły w o k o " ^ J K ^ S ^ w 

mowy o tym niezwy^ . * ł j 
dziestego wieku £

l

'
r

.JJ*\ 
Clła iuż «-a^u/ dO d^^ 

* V M a j 

OOERT 

" ^ l i . 

"Vii 
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za.ki °' s z ł l J,^ :e VVCAIE._ W1 

jcz n'a z 

'e na swej* 
-ustów STAWA* 

to SZERSZY-̂  
Tanenbauni. 
rców DO »»» Baranowa 
rły DO LKW-IJJ 
icgo ZŁOTA W 
w postaciJĄ 
I iO-CIOTRF>-°j 
do jakich 

08 
* C H 0 -

S P O R T r ] 

li* V P AJ U ftj C l i i ' ^ # 8 
K t o zcte*s*d2je narady. 

o sportowe uczniów ejmnazjum 
m p. Ałekseso Zimuwskicuo 

imienin Pierwszego M-rszałka 
- Jozeia Piłsudskiego urz.iiJ a 

l&isiejszym, t. i we wtorek dii 
1 ,1 11 godz- h.30 wieczór, m 

. zawody pływackie 
f58^ zakładu kąpielowego R P 
• Wttzczącego sie orzv ul Kilm-

| l ) I) 

afera oszc 
przypadek 

y s ; , t 0 na-a»; 1 
••li do j e d n a ł 
rzcdali t t f f l ' 

petit? 

.,, test następujący nro-

Kt r

V C z , , y :
 $ B.eg drugi: 

J)BieJ. W l e Ł 1 0 • '"i styl do 
K * trzeci - „dległ^ść 15 niti 

wiek 13 — 16 lat, styl klasyczny; 5) 
Pieg czwarty; odległość 45 mtr, wieK 
13 — 16 lat. styl dowolny; u) Hieg p i ą 
ty : odległość 6(1 mtr wiek 16 i wyżej lat 
styl oven arm: 7) Bieg szósty: o mis
trzostwo gimnazjum. OJległiść 60 mir-
wiek ló i wyżej lat. styl dowolny': &) 
Bieg siódmy; sztafeta 4 x 2Q metrów, 
styl dowolny; 9) Pokaz "ratowania toną
cego 

Zaznaczyć wypada, że nagrody zo
stań i rozdane zwycięzcom prdcas uro 
c/yst^i okademji w dniu imienin Pierw
szego Marszalka Polski Józcta Piłsud
skiego. 

T L A T R MIEJSKI . 

U L I C A " . 
Sztuka w 3-ch aktach E Rtce'a. 

złocie. 
upcwn .Ul 

15 proc • - . 
rzężenie to^jj 
^częcia doc _j 
:i nadzwyc*^] 
>wiatow'C?j> 
zenia wy^U 

Cała 
osobach 1 

Nachinani. 3 
wpadła 

i w;cz'cni^ J 
rzy tem <** 
:ki OSZUSTA 
tkże wszyjjj 
wilcńskiet!? 
go • woft 
>róbce 

•«crv osnuły 
^rc ̂ 33371̂ 0 we ZAWODY. 

~1 dru * k ' r snortowvoh ł 
# 'anius, n ' l v s i ; , " - < ' » w k i . k - - . v •i*aH-,e . «»sb>ł\ m. i iJch-ł-

na propagandowe zawody w grach spor 
towvch. Drużyna łód/ka rozegra Spot
kania z reprezentacja miejscowych klu
bów. niedziele do P,\ J -os / ozy 

b - B k s a r z p w Łcdz l . 
ołkan"e o siedmiu wagach. 

•KNzae-, 
4 k ' 1 ' 'mer <. • n r / y n i e s i e 
i ' ' ' initd7 V r J : U ] . i , C l ' s o o t k a i i i e bok-
t' ( i«Ver k . ] 1 Z V , l a " " C e g i e l s k i 
•KŁ"'^" nr A

 r n / L " ' r ' 1 1 " - ' ">sl-i,uo 
S|Vltk»», P o ł u d n i e m w sal i 

, R , a ^ b - d ą sie w s,,d-Ĉ ienar '"'(

L,'NI«'1 do średnici. ' ĥująo V , ' d v "rzuiMa-
Wit 
mu - T |t>fnv ( PV W , 1 'c i ( 'c! iov,ski w 

' ludność îii;/arn;;lk - K a i . e o . k ; w . ko MI 
; f e ^AT . (C )^7 K ' ' W N I Ó R rch mon*Ł*j| 

wanc złote * 

INIA: V.'TC 
au:n. w. 

Lipiec, w. pół-
- Butkiewicz, w 
— Meyer Józef 

(Ci), fteyer projektuje również sprowa
dzenie na niedziele przeciwników dla 
Konarzewskiego i Stibb.go. a mianowi
cie: Bindrusal (tiedanja) i W ystraclia. 

i — — — 

Klasa A n a froM 
P i e r w s z e r o z g r y w k i . 

W nadchoJzącą 11,'Jzie!, r.izpoczy-
i.ają sie w okręgu ('idzkuj] pierwsze 
spotkania o tfstrzos.w > Sootbałowo kia 
I\ A. Rozegrane zostan.i następujące 
si o ! ida,: i !<S Ib — Widzew, PTC — 
Orkan Turv<-ci - Bc^. ŁTSO - WKS I 
i lakoah — burza. 

v> fi 

Pins-iongowa w Piotrkowie. 
^ Ogólne \v\n ki. 

! e t a f # l *C?A?J»"' P a ń s t w o w e g o 

" " S I J S "njżv, U V ° ' l v nine-pongowe. 
K V.<lr u^ l a ' ! ' i- WKS r M n s / c / e n i -flWM, ,'U)VI, ' ^ ^ ^ moszczeni 

'"cerską an. !'• Ko 
I ":'\, ' ^w) . SkJad drużyn. M 

» s e F ' 

otrko*' 

(itrk * kw l» i 'OIIZ.YU,. m. 
łlcii

 ri ftn

V/" K ( i I I n ; < . Hennel, Koll-
k ? * 1 * . R M m e l - » " " • : 1 V dr. Stawi ^ 6 f ^ w i c z . Szm.ms. 

' ' ' Boryslcwicz — 

V1 

•JUn. ^ " e " i e l - Stawiski 2:0, 
N • 0,-2 H

 T I : I U S 0 2 "Kohler -
c h - t e 0 1 ~ ' ^ ' "w ig -2:0. OZIH. "akie 

ż ze sP r : ,*;;| 
- starosta 
I T A c *

 p0SSk-
dzenie =>u

v« 
astanie 
- samom PjT 
i prclimina r* 

siekierą .̂JE 

lizować * 'a 

lHtr>aus n . K , , l ' , w i C z 0 : 2 - Borysie 
K S e | - H n K ° l , K r , Kohler — Stawiski 

, ?wig 1:2. Kołder -
Osiewicz _ Stawiski 

H u 

2:0, Hennel, Jim — Bąkowicz 2:0, Her-
mel — Szmaus 0:2, Kohler — Hellwig 
0:2, Borysiewicz — Bąkowski 0:2, Her-
mel jun- — Stawiski 2:0. 

Wynik ogólny: 13:20. 
Z graczy wyróżnili się: z IV druży

ny harcerskiej' Szmaus i Bakowicz, z 
MKS obaj Hermelowie. 

W nadcliodzacą sibotę i niedzielę 
odbędzie sic w Warv;".wie walne zebra
nie Polskiego Zwi4 ;4kiJ Oicr Sporto-
w\ch, które jak i'.iz donosiliśmy zapo
wiada sic mezwyk'! li i r z ' 'w iL . :U-!c 
gacja Lodzi składać się będzie z pp. 
nijra Marszałka, Kalcnbaciia, Lityńskie
go i Sikorskiego. 

Przeciętny dom rrbotJiiczy w Nowym Jcrka, 
przo.ietiie ż y c - t przeciętnych istnień, eod/icri-
t « ich kłopoty i radości — ETO treść szdiki 
R'«CE'a Nic i-iskra* eso. ż.idnydi podkreślań * j j NYCH ter.dencyj ot podrostu lirtucrrałia 1-go dn a 
życia na u V < v . jakich wiele w każdem mieś.-IE 
l̂ iice narisal swoja SZTUKĘ z ta hezna<N:ETNCŚC:a. 
z KIKA Hink napisał swa książkę ,Je>tem z \ o -

•Jny" R:ce N'<COEO n e os-knrża nikneo nie chce 
PR7CK<<iać. że w ten czy TN.nv s.p<»s<vb bc-dz^e oa ŚV\ IECIE lepiej. N''e daje oti żadnych najk mo-
RAJ''iych CZV SPWSCZNYCH. OTI tylko . j ia .<\vc , ' i ' * ŻYCIE LUDIZI prostych prawdziwych, żyw y»;h. oo 
prostu ty'kn zmusza wvdzów do spojrzenia na 
żvc'e PRZECIETTIYCH liłdzii. 

I EFEKT »TAJNIE jest tu oslaun^TY dzięki tej 
z.i«)I'lflej NATURALTŁ I<C:

 środków. Dzięki tci pro-
-T(K':e .pod IIR.ia" wtdzowi iibrazu nvasi on w a 
rzyć zres ta NAC/ei'PRZECIEŻ nie jest że tak 
żyja MILIONY ludzi w seika«;h, czy tysiącach 
iirar-t CA LEWI ŚWI.MA N':enia w sztuce R'ce'a nic 
-."•.i.-ZNER.'. NAC nacbsn.e tew. czy przeja>kra-
wionesn TO tylko n :freiiiszowana fotojrr.ifia 

I'o tylko żvc'e domu. kołv którejro cod'R'n-
nie PRZCCH'>D./iniv. I ta trastedji nawet, która <ię 
w TYM domiu r o z r y w a , ten zMradzomy maż. za 'I'IIV'ACV ŻOJ'ę I IEJ K"clianka. to knksza czy 
dtii /s/a w:-.i«ioni'-',ć poltcyim w krwi'ce co-DZILENNEL kaAdefO pisma. ()t. hi^nkowi Mor 'nowi po P'IJ:'ŁIEMU .PO-PLATATY sie z.MYSTY" i w y . 
strzeli! Na trzeżwoby teirn nie zroibił Ludz e 
prot>c» na trzeźwo nie mordują ŁDRADZAIJA.ych 
i m . ani ich kochanków I TA /xlradzont zona 
n.'e JI»st żadna kokietka czy zła żona lub man
ka. Nie. Ona chci-aia t \ i k o od żvvia t r w z k r ra-
DN>.5cl. tros7ke *zczełcia. Chciała, lak sama mó
wi, oo KI«oi pate slow powiedz.wć. Maż ZA-
wsze ponury, nie mat ANI czasu, arri ochrty NA 
rocunowy, Córka pracowała. VVięc pokochała 
kasiera z rfllecrafni, wlyż ton chętnie stuchaJ 
ic] stów I sam chętne opowiadał Nawet FAI'Ktu 
morderstwa Kicenic przcrriskrawfl Rodeicly się 
dwa strzały. p r zviecl ' j lo poirfvtnw;e I wyniesio
no na noszach Annę Murań. T łum. zbiegowisko 
krzyki sas ;adó\v. wszystko to odfotograłowanc 
w sposób prosty, bez retuszu 

Oto sztuka, która nie karmiąc tamle-ml knmu 
nałami. >ak pseudo-społeczne twory "w rod'.aju 
..CjankaJi" ..Przestępców" czy .Pajiie dokio-
rze. czy ma pan co jeść" zmusza widza do my 
śieoia. do zastanów cnna się Rite nie dale ko
munałów. Ukazuje on kilku ludzi, kaideso . i t -
inaJ odiniennych poglądów, om wyfltaEzała w * 

poglądy ale Rice r.ic dodaje do nich komenta
rzy Widz sam musi zdecydować, kto ma racic. 
I widz porwany prostota środków, któremi Ri
ce operuje d :chodz; do wniosków, takie najbar
dziej mu odpowada.ja. Szczęście bowiem nie 
jest pojeciem '.nd\ widualnem 

„Ulica" należy do tych sztuk, które swój 
efekt osiannać inoga tylko wówczas. gdv $a. 
pierwszorzędnie zagrane i wyreżyserow .we 
Teatr Miejski zdI*b\f się tutaj na wielki w y s i ę k 
uwieńczony cafkowitem powodzeniem. Reżyser 
ka p St Perzanowska zmontowała widowisko 
niesłychanie mo;no i sprawnie. Jej sceny zbio
rowe byty szczytem kunsztu reżysersk ego. 

Wśród wykonawców sztuki, i ktrVr\cli nikt 
nńe miał glównel roli. a WSZYSCY tylko epI-eoJy 
jak w życiu, wymenić należy przedewszyst-
k : em mistrza Stefana Jaracza, KTÓRY jednakże 
me miaJ możności pokazania nam swej świetne! 
gry. P. Bronowska W roli Anny MARAN raz je
szcze dowiodła, że jest artystka n e z w y k l e uta-
lemtowa i stanowi wartość artystyczna bardzo 
poważną. Jej Anna MARAN była tak prosta, isk 
sobie tego życzył autor. Doskonałe momenty 
imiala p. Niedźwiecka. Bardzo silnie ujął i zna-
k<,;i;icie odtworzył postać Sama p. Rzecki, znaj
dujący w tel sztuce okazję do wypowiedzenia 
sie. Z peśrod wielu wykonawców, którzy WSZY
scy Mali na wysokości trudnego zadania WY-
micnć należy pp I atarkiewiczównę, Łapińską. 
IrcmbiiKka (brawo!) SdetyAskii i Jakubińska ORAIZ pp Orzechowskiego. Baloszczyńsklesro, 
Z'buok ego, Ma idu gę. Woźnika i Butkiewicza 
(e/y tr<»szkę nie przeszarżował swego kasje
ra?). Dckoracia p Loretitowiozówny, ATCHITEKTC 
nlcznie rm że nie;:b\t ścietła bardzo jednak po
mysłowa I szczęśliwa 

ST. SAP. 

Przez cały marzec można wysyłać 
porz£5wki 

Wskutek licznych próśb ze strony 
Komitetów Lokalnv.li z całej Polski Ko
mitet zadecydował przedłu/yć okres 
wysyłania powinszowali imieninowych 
Panu Marszałkowi Piłsudskiemu do 
dnia 3n marca b. r. Podaja.c nowyższe 
do ogólnej wiadomo<ci wzywa sie tych 
obywateli, którzy nie zdążą wysłać te-

n a M a d e r ą . 
go powinszowania do dnia 19 marca, 
aby sie tern nie zrażali i uskuteczniali 
swój obowiązek obywatelski aż do dnia 
30 marca. 

Pocztówki i nalepki nabywać moż
na w (i łównym Komitecie Obchodu 
przy ul. Zielonej nr. 20 w lokalu „Fede
racji'". 

Zapomogi doraźne za marzec. 
P r z y j m o w a n i e z e ł a s z s n p r e z u r z ą d z a s i ł k o w y . 

W dniu wczorajszym urzqd zasiłko
wy magistratu łódzkiego rozpoczął 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych 
robotników fizycznych na państw owa. 
zapomogę doraźną za miesiąc marzec 
b. r. 

Prawo do zapomóg przysługuje tym 
bezrobotnym, którzy rraia na utrzyma-

"EHI VI a t a PQń ' oanów w Za erzu. 
octoria" 

w basenie zgier-
zwolić sobie i mniej zamożny, gdyż H. 
K. S-owi nie chodzi o zyski, lecz o roz-

r<i V i 'M r;,,, • • powszechnieiiie tego sportu, lak ważne-
i^iii V '̂TĆ si i ? n f S w ' K 0 c z v n n i l < a c l , a zdrt.wia. Zapisy przyj K c^ TRORT,C HT-'D/IE dwrj razy w mnje w Zakładzie Kąpielowym p Stit-WIO.-,,...,, . I . . i A ~ - . * ~ u i —I...T-<— • • 

S T 
e P r z e ^ — C / ' - , M , V C ' 1 ' Pro-1dziftslcł względnie w gimnazjum A. Ja 

Miejscowego tre- skulski Itcl. nr. 7). Jednoczę: nie H. K. 
iływackiei H. S. podaje do wiadomości człotikom swo 

,FP'O z a k r ? " 4 0 ' I , K , Ł ' k c V J ™. iż treningi odbywają sie w każdy 
rzyszy.

 Zvv.r^l 1 15. MJr7vstanie z bascn.i i wtorek i czwartek od godz. 19-ej. 
:z lasu, a > fc»v 3 te może p.,-l 

^ ^ m f ^ } ^ k l l l c u s ł o w a c h . 
EROBY, zn»^ 
szli do P a ! a 

ie odchor"v 

owano P°. 

l ty a r użyna Biegu w sto 

odbył się IIECZ | cltodzącym sezonie ligowym znów 

Teatr Art . -Li ter . 

„Dobry W-.eczór" 
u l . K o n e r n i k u 1 6 . le i 184-66 

Dziś 1 cni następnych I 

P o d K o ł d e r l i ą 
Refltksl* pokarnawatow. w 2 c i 14 oi>r. 

foc ią tek pr icdstawl .ń 8 i 10 wiecz 
\X/ s., .„iv niedziele i święta 6, 8 i 10 
Kata przed»przed.~^lRel<Umi Polska" 
Piotrkowska 101. lek 12>-8° od 11—6 

w iob.. niedi. i święta od 1—3. 
Bilety wolnego w e t c i a oraz nassepartout 
10 dn- po pr«m srze beiwz.-':ędnl. nieważne 9 

fespofamł Bieg i Bu 

^^'ł&r"^;^^ nn-czu b o k s e r 

Jb** ^ k o n

, d ' ? : " h 

l1"' L W' ' Ueyera w sto 

;reryte?.'i i J ' "eda^i" , e n 'U p o d z i e j przez 
owiednich y ł t a ^ k l ^ ^ m czas , m 'is.y sę-
,dzfk'e?ro c , D r z e / y^J^ zakw.iliiik..wa-
:iesl?tkf " T . j i l i e ^ y r n i „ , kierowania za-

K^Z, U L I !6D7P ° ż v ^wt i ież d u 
al p o w i a i » \ « ^ ^ ^ k i j &\ Sędziowie ligowi 

Ą SJSI m, ' , f , t ^ w s k , k t - r v w 
z karabin^,, ^C^;>'* - b ę d ą „ n a d 

••szednich M 
nowel ,-r. L 

' też n i e r ^ s J i T A 

czynni. 
(—) Polski Związek Lawn-Tenniso-

wv zamierza prócz meczu o puliur Da-
vi«a z Norwegia zorganizować awody 
i Austrją. Węgrami, Czechosłowacja i 
Szwajcarją. Petraktacje z tymi kraja
mi są w toku Legja projektuje rówm.cż 
zorganizowanie spotkań z Francją i In
diami. 

(—) Polski Związek Atletyczny po
stanowił wysłać pełna drożynę sklada-
iaca się z zawodników wsz\ ;stki:h w:.g 
na misrrzostvra zapaśnicze Buropy. któ
re odbędą sie w dniach od 21 — 30 hm. 

I. 
KA.Mrlfcz, 1 NY. 

»1VS 

z s t ą p i w środę w uro 

NAJBARDZIEJ .;,:W,)JFLT^ -Tak sic zdobywa 

:zy. A ] c d i ^ T 

PCte'Ltl>JT «̂ C T̂P R 
e « o „Nauczycielka 

f r e t k a Lehara „iiru 

wieży- ...rfl! 

KU F-U R°I '1 Ł X . n 

która wystąpi w najnowszej przebojowej, pcl-
( [ n e ) humoru rewji w 3-ch częściach. 18 onra-

zach p. t. . .Wyjeżdżamy na Maderę". Rewja gra 
na była w Warszawie ostatnio raś w Krakowie 
z niebywpłem powodzeniem. Na czele zespołu 
dawny znajomy z operetki krakowskiej Antoni 
Kaczorowski. Janiszówna, l.ufówna, Szopski 
Pawłowski I inni. W czwartek i piątek dane 
Pędzie tylko po Jednem przedstawieniu a godz. 
8 min 15 wlecz., w sobotę, 14 b. m. o godz. 7 
min. 15 i 0 min. 15. W niedzielę, 15 bm. o godz. 
4.15, 6,15 I 8.15. 

VJ2 ŁTL*" 2 * . 
""Vii m. 

o . 
przybywa na szereg 

f i i i i s i i f i r a ? 

VJ ieczorne r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Ulica. 
Teatr Kameralny: — Tak się zdobywa ko 

biety. 
Teatr Popularny: — Nauczycielka. 

Instytut Propagandy Sztuki : — Wystawa Listo 
padowa. 
Dobry Wieczór: — Pod koldeił-a. 

I Apollo: — I. Cudza narzeczona. 11 Orzech miło
ści. 

Bajka: — Władczyni nnilośck 
Cas.no: — Monte Carlo. 
Cap.tol: — Król żebraków. 
Corso: — I. Miasio k l ę s k ; . I I . Co nnm zwierzęta 

do powiedzenia mają. 
Czary: — Upiory stepu. 

Grand Kino: - U iatr od morza. 
I una: — Ai lol pod szminką. 
V.inioza: -- k\c.-Rte mlości. 

Occon: - Pat 1 Patachon Jako królowie 
•nody. 

Oświatowy: - Dla dorósł Córka Zorry 
Dla mlodz. Nowa Owinea 

Pałace: - I Ucieczka od miłości; II Nis cd-
Jiodź ode mae. 
Przedw'.o in e: Niebezpieczny romans. 
Raj: - I. Minuta przed śmiercią I I . Ci którzy 

tańczą 
Resursa: — U progu szczęścia, 

s-plemfd: - S \ n białych gór 
Spó}dzlclnla: — 1. Szał; I I . Podwójne mał

żeństwo. 
— Pat I Patachon Jako królowie 

J3Z1Ś B A L E T W I E D E Ń S K I . 
Dziś przybywa do Łodzi B a k t wiedeński 

i3.idenw.eser i odbędzie sie w sali Filharmonii 
p l e r w t i " "«ar.owieJitny v' .eczj^ 

Wodewi l : 
mody. 
Zachęta: — 

po tank -
I Kobieta, która się nlztty nie za 

II Bunt kawalerów. 

WINSZUJEMY; 
Jutro: Konstantemu. 
Wschód słońca b.04. 
Zachód — 5.i9. 
Długość dnia 11.26. 
Przybyło dnia 3.40. 
T vdz icń 11 

nu rodzinę, zamieszkują w Lodzi 1 od 
1 stycznia 1930 r. otrzymali zapomogę 
doraźną w lutym b. r. wzgl. wyczerpali 
ustawowy zasiłek z funduszu bezrobo
cia. 

Samotni — prawa do zapomogi do
raźnej nie mają. 

Przyjmowanie podań odbywa się w 
urzędzie zasłkowym przy ul. 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 32 w godzi
nach od 8-ej m'n. 15 do 14-tej według 
następującego porządku: 

Dziś. we wtorek, dnia 10 marca Hte-
ry : od A do F. 

W środę, dnia 11 b. m. l i tery: K 
L. Ł. 

W czwartek, dnia 12 b. m. l i tery: M. 
N. O. 

W piątek, dnia 13 marca r. b. l i tery: 
P. R. S. 

W sobotę, dn ;a 14 marca r. b. litery: 
T. U. W. Z. Z. 

a d | o - k ą c i k 
Środa. 

11-58—12.05 Sygnał erosa. 12.06—13.15 Mu
zyka gramof. 13.15—13.25 Program dzienny I re 
pertuar teatrów i kin. 15.50—16 10 ..Radjokroni-
ka". I Ó 1 S - I 6 4S Program dla dzieci. 16.45 Pły
ty gramof. 17.15 Odczyt z Katowic. 17.45 Mu
zyka rosyjska. 1* 45—19.10 Rozmaitości. 19.10 
—19.20 Kom. Izby Przcm.-Handl. I progr aa 
dzień nast. 19 20—19.?5 Odczyt „Co ka*dy o 
.•horobe raka w'edzleć powinien", wygł dr. 
med. Barcińskł, 19.35—19.40 Płyty gramof. 19.40 
Pras dzienn ;k rad; 20.00 -20.15 ..Wśród ksią
żek". 20 15—21.45 Pogadanka I koncert narodów. 
d.uftsjrl 21 45 Kwadrans liter. 22.00 Koncert chó
ru Warsa. 22 20 Feljeton. 22.50—24.00 Komun, 
i muzyka tameczna. 

Katowice, środa 408.7 m. 
1140 Przegląd prasy kraj 11-58 Sy«nał cza

su program na dzień bież. 12.10—13.10 Koncert 
gramof. 13 10 Kom meteorol 15.00 Kom. gospo-
Jar.-zv. 15 20 —15.35 Komunikaty. 15.35 Komu
nikat Zw. Wynalazców 15.50 ..Radkikronika" 
16 15 16.45 Program dla dzieci. 16.45-17.15 
Koncert gramol. 17.15 Prof. Simni: „Pół dna w 
l.ułgarskiel ws!" 17.45—18.45 Muz. rosyjska. 
11.45 Codz odc<nek powieść. 19 00—19.15 Roz
maitości. 19.15-19 40 K. NWschowa: ..(lospody-
ni śląska". 19 40 Pras. dziennik radj. Po dz e.i-
niku ki^m sportowe. 20.00 „ U ^ n i d książek" 
?0 15 21 45 Pogadanka ' koncert nar.-d duń-k' 
\ 45 2?00 Kwadrans Wer 22.1H1 Koncert .-hórn 

Warsa 22 21) Felieton 22 50 23.00 Kom. metę-
urologiczny nroeram na d z e ń nast. 23.0<J 
c k r z v n k a pocztowa w icz \kn franc. 

Krn'2<wnsterhatisen. środa 1631.9 m. 
12.00 1 ? 55 Płyty gramof 14 00 -15 00 Hlytr 

•zramof. 15.00 I5.3U L. Kroll: .Ryoniczne gry 
dla dzieci". 15 45 - I 6 f in tiodzlna kob ; ety. A«aa 
Hrewitz: „Baby i dz :ecko w wieku s-zko'n\m — 
dwaj tyrani domu". 16.30-17.30 Koncert. 17.30 
!7 5.ś Pię<ń 'udowa w Europę W>chodł>*j. I8.1H) 
1S25 Prof Amsel- ..Studium tenografji" 11.30 
—1155 I jr. Marcus: ..Skandynawia w łtteratu-
rze światowei 19 | 20 stulecia". 20.00 Tr. z Frie 
denau. .Poznańskie" — przemówienia, odczy
ty, recytacje. 21.15 Wesoły program z Hambur
ga na.st. muzyka taneczna. 

OiEł DA ZRO/nWA. 
War«7aw.-». 10. 3. — Urzędowa G i d u ł l Gieł

dy Zoo2owo-'i owarowej w . W a r s t w i e 'jrsy 
as a one na podstawie cen g i e ł d o w a ; i . Ccnv rc-
z;;mieją się za 100 kil. parytet wago.i Warszawa: 
żyto 19.25 — 19.50. pszenica 26.50 — 27.51, o-
wies Jednolity 21,50 — 2250, zbierany 19.50 — 
0.50. jęczmień na kaszę 19 — 20. browarny nez 
obrotów 23 — ?4. mąka pszenna luksusowa 5 2 -
62, 4-zerowa 45 — 52. żytnia wdłz. typu Drztp. 
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Z Y C I E E K O ^ O I ^ C Z E . 
NOTOWANIA 7ł OTECO ZAGRA

NICA. 
Londyn 43-'6. Praga wypłaty na Wars-tawt 

377.16 - 3?y.l6. Wiedeń czeki 79^2 80 ? * 
rych 51.17, Berlin 46.97 - 46 17. wypłatv aa, 
Warszawę, Katowice i Poz,n.;ń 47.00-^17.20. 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nott>wana końcowe: Nowy -lorli 

485 s0, Paryż 124.08 Berlin 2041 i pól, Hoi?.t:d1a 
12.11 i 11/10, Belgia 34.S4 i 7 s. Włochy 92.74. 
Szwajcaria 25.25 i 1/4, Wiedeń .54.45, Warszawa 
43.36. 

Paryż. Notowania końcowe :Nowy Jork 25.54 
i pół Niemcy 607.25 

Gdańsk. Notowania końcowa: 100 rfotyct 
57\$ _ 77. telegraficzne wypłaty na Warszawę 
57.64 - ' 7 6 . 

B A W f ł NA. 
Liverpool, 9 marca. Amcry-I^ńska. zamknie-

cle: mar/ec 5.M. kwecień 5.92. maj 5 96. czer
wiec 6.00. l ipec 6.05. sierpień 6 09. WTZESIEŃ 6.U 
październik 6.17. listopad 6.21. grudzień 6.25. st j 
CZTŃ 6.32. luty 6.32. 

Liverpool. 9 marca. Egii-pska. zaimikin;e<rle: 
marzec 9.24 maj 0.23, l»l>:ec 9 Z \ . wrzesień 9.42, 
pażdzicrnrk 9.49. listopad 9.49. styczeń 9.61 lo
co 10.75. 

Nowy Jork. 9 marca Amerykańska, zamknie 
cle: loco 10.95. Kontrakty poi.: marze* 1C.8S. 
kwiecień 10.94. maj 11.07. czerwiec 11.17. I^olec 
11.30. sierpień 11.,39, wrzesień 11 48, październik 
11,58. listopad 11.69, grudzień 11.81. t tyczeń 
11.89. 

Nowy Jork, 9 marca. Amerykańska zamknie 
cle- loco 10.64, marzec 10.S6 maj 11.08, luplea 
11.32, październik 11.61, grudzień 11.81, 

Walut?, dewizy i Mi 
na qiełtJz'e w?rs^awsk3e| 
NIECO M O C N I E J S Z E D E W I Z Y ETROPEJSK3Ę 

Obroty dewizami zaeraniczi.cm! na zebrantt 
giełdy walutowe) były nieco i j -wsze I dosięgły 
rozmiarów średnich. Tendencja ogólna była 
mocniejsza, ale tylko dla dewiz europejskich. 
Za dolaty Stan. Zjednoczonych płacono kurs po
przedni przy niezbyt dużych obrotach. Dewizy 
na Londyn podniosły się o pół gr. (na 1 funcie), 
na Pragę 1 Włochy - o 1 e r . na Wiedeń — 0 
4 gr. oraz na Holandię — o 5 gr. Dewizy na 
N o w y Jork, Sztokholm 1 Szwaicarję sprzeda
wano po kursach niezmienionych, niżej zaś o I 
gr notowano dewizy na Paryż. Dewizy na Loa 
dyn pod względem obrotów za.r ly pierwsz« 
miejsce. 

P I E R W S Z A ZNIŻKA K U R S U 3 P R O C . P R E M . 
POZ. B U D O W L A N E J . SŁABSZE 1 'RYW. PAP. 

L O K A C Y J N E . 
Na rsnku pożyczek państwowych naogół pa

nowała 
tendencja niejednolita. 

3 proc. Preml. Pot . Budowlana dotychczas bet 
względu na mniej lub więcej obfity mateija] 
trzymała się na Jedoakowym poziomic (al parł) 
poniosła pokaźną stratę, bo aż z l 3. natomiast 
4 proc. PremJ. Poż. Inwestycyjna drobny osiąg 
neta zysk (25 g r ) . Z pozostałych pożyczek 5 
proc. Konwersyjna obniżyła się o r ó j proc., po 
dotychczasowych zaś kursach nabrwano 6 proc. 

j P o * . Dolarową oraz 10 proc Poż. Kolejową. L i 
sty zastawne I obligacje banków państwowych 
zmian kursowych nie wykaza ły . W dziale lis
tów zastawnych towarzystw kredytowych na
strój był słabszy, przeważało bowiem zaofiaro
wanie 5 proc. L. Z. m. Warszawy zyskafy ni 
kursie 10 gr., natomiast 4 1 pól proc L. Z. Ziem 
skle obniżyły się o 40 gr. I -0 proc. L. Z. m. Rł 
domła — o 50 g r , 8 proc. L. Z, m. Warszawy 
— o 7,i gr. oraz 8 proc. L. Z. Tow kred. Prze
mysłu Polskiego o 1.75 proc. Po kursach do
tychczasowych nabywano 8 proc. L. Z. m. Ło
dzi oraz 10 proc L. Z. m. Siedlec. Z obligacyt 
m. W a r s z a w y płacono za 6 proc. Pot . V I em 
oraz V I I I I IX em. kursy dotychczasowe. 

A K C J A M I — O B R O T Y M A Ł E . TENDENCJA 
— N I E C O MOCNIEJSZA. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej ruth się zmniej
szył, gdyż tak popyt. Jak i podaż '.> |y do pew> 
nego stopnia ograniczone. Tendencja — lekko 
zwyżkowa. Z akcyj bankowych dalsze zł. 1.511 
zyskały na kursie akcje Banku kolskiego. Z 
akcyj chemicznych zakupono drobne partje (bet 
notowań urzędowych) akcyj Kljewski i Scholtze 
po. kursie dotychczasowym. Z akcyj metalur
gicznych utrzymały się na dotychczasowym po
ziomie akcje Modrzeiowskle 1 Ostrowieckie.' PC 
wyższym zaś o 25 gr kursie n a l j w a n o akcji 
Starachowickie. Pozatem zawarto sporo drob
nych cartyj Innych gatunków akcyj, leci bez 
urzędowego notowania. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
W złotych za jedną sztukę: Poż. Premj. B a 

dowlana 4.1.50 — 47.00. Poż. Inw^stycyr i * 96.00 
W procentach nominału. Poż. P. Konwersyjna 
<8.5U. Poż. Dolarowa 74 00 - 74 50. Poż. Kolejo 
wa 103.511 Listy zast. Banku Roliego 83.25. Hstj* 
zast. Banku Rolnego 94.00, Listy zast. Banku Go 
spodarstwa Krajowego 83.25. Listy zast. Banku 
Oosp. Kraj 91.00 ObMgacje B;r ku Gosp K r a l 
8.7,25 — 94 00. Listy zast. I o w Kred. P. P. 8 3 0 $ 
Listy zast. I o w . Kred. Ziem. 52.25. Listy n i t 
m. Warszawy 56 00 — 56.10 Listy zast Tow. Kr. 
m. Warszawy 7300 — 7225. I . i -ty zast. m. Ł > 
dzi 69,00. Listy zast Tow. Kr..J. m. Radr.mla 
76.00. Listy zast. Tow Kred. m Siedlec 74.25. 0 
proc. P. K. m Warszawy 50.25, 6 proc. P. K. ni. 
Warszawy 48.50 

33 — 35, otręby pszenne szale 17 — 11. średmt 
16 — 17, żvtn'e 14.50 — 13. groch polny ladnln> 
25 — 28. Vicioria Z 9 — 3 2 k \ w \ \ y lniane 29 — 
30. rzepakowe 19 — 20. koniczyna czerwona b d 
kanianki o czystości do 97 proc 270 — 340 ko-

Iniczyna biała bez kanianki o Czystość, do 97 
' p r o c 270 — 400, wyka siewna 2 l ; — *<rf*d«ta 
(podwójnie czyszczona 62 — 66 petuszka siew
na 34 — 38. łubin nieb'eskl 21 - 22 50 ż< Ity sle 
wny 35 — 38. Obroty małe. tendencja g łówni* 
dla nasz mocniejsza. 

http://Lokalnv.li
http://Cas.no
http://i3.idenw.eser


Str 6V 

Ograniczone pożyw en e. 
O roli serca i układu krwionośnego 

w organizmie ludzkim pisaliśmy już nie
jednokrotnie, wiemy wszyscy, że rola 
icgo jest niezmiernie duża. zawiera bo
giem bodaj najważniejszy czynnik u-
stroju. t. j . krew. która dostarcza po
karmu wszystkim tkankom, a równo
cześnie odbiera nieużvtki ustrojowe-

Schorzenie tedy serca, czy też na 
czyn krwionośnych wielkich i małych, 
mniejszych i wloskowatych wywiera 
wpływ wybitny 

na odżywienie ustroju 
i naodwrót. niewłaściwe odżywienie po 
tarsza istniejące już schorzenia serca. 
:zv też naczyń. We wszystkich tycli 
schorzeniach transport pożywienia, czy 
też nieużytków może ulec zaburzeniu 
Pokarm zaś wydelikacony i nrzez przy 
orawy kultury sikażony. wprowadza nie 
Jednokrotnie najrozmaitsze składniki dla 
serca i dla naczyń krwionośnych s/ko 
dliwe. I stąd konieczną jest ostrożność 
pewna w przyjmowaniu pokarmów. 

Zasada pierwsza, która obowiązuje 
chorych na serce, czy też układ krwio
nośny, to 

ograniczenie pożywienia, 
chorzy tacy przyjmować winni tylko 
tyle pożywienia, ile jest komeczrtie po-
trzebnem do utrzymania ustroju. Cho
rzy tacy winni się ważyć i dbać o to. 
by wprawdzie na wadze zbytnio nie tra 
ciii. ale też i nie zyskali. Jest rzeczą o-
golnie znaną, że zjadamy za dużo biał
ka (mięso. ryba. łaja. serv). I że przyj
mujemy dn ustroju za dużo soli. a z po 
wodu powstałego pragnienia nadmierne 
ilości płynów. 

szczególnie piwa. 
Pokarmy pochodzenia zwierzęcego są 
wprawdzie pożywne, ale do transportu 
krwi są uciążliwe. I z tego oowodu przy 
rozmaitych wadach serca i naczyń ogra 
niczamy mięso. 

Ograniczamy także i płyny, podając 
conajwyżej ogółem cztery szklanki pły
nu, wliczając w to i wodę i mleko i her
batę, czy kawe i wszelkie zupy. 

Ograniczamy sól. powodującą prag 
menie, ale podajemy chętnie rozmaite 
potrawy mączne. tak że owoce, jarzyny 
(tvlko nie strączkowe), sałaty. Ograni
czając jata. a przedewszystkicm alko
hol, podajemy jednakowoż kawę i her-
b-itę i mleko, oraz sery. ale tyiko świe
że. 

Choroba tedy serca i narządów krą
żenia wymaga 

specjalnej dietykl, 
która snrowadza sie do ogólnego ogra 
niczenia jedzenia, płynów, sol: I do wy
strzegania się złogów tłuszczu. 

s C N 0 2 

Włoskim żołn erzom 

nie brak pomysłowości. 
Podczas ostatniej wyprawy przeciw 

Senussiom, rozbójniczej sekcie arab
skiej. Hbijski korpus wojsk włoskich mu 
siał dokonać wyczynu nielada. a miano
wicie 250 kilometrowego marszu 

przez pustynie. 
Licząc wraz z drogą powrotną, wypra
wa trwać nrała około miesiąca, łatwo 
wiec zrozunreć że problem zaopatrze
nia woiska w chleb, którego przeci?ż 
n'e można zabrać ze sobą na cały mie
siąc, był dla włoskiego sztabu kwestią 
nader poważną Istnieją piekarnie oo'r>-
we. ale skąd na pustyni wząć opał? Ale 
Włochom nie brak pomysłowości: uży
to miotaczy płomieni . których wyloty 
sklerow ano we wnętrze pieca, co dzięki 
niezwykle wysok. temperaturze pozwą 
lało na upieczenie chleba w krótkim cza 
sie. Szybko tanio i praktycznie. 

Tak powiada „lekarz" Otto Wraub 
Znowu — podobnie jak Gallspaeh — 

mała a dotychczas zupełnie nieznana 
miejscowość, -zaczyna się stawać ośrod 
kiem zainteresowania wielu 

setek chorych i cierpiących. 
Jak przed dwoma laty Gallspaeh. leżą
cy w Austrji Górnej, dzięki osobie Wa
lentyna Zeileisa i jego terapji niemal w 
okamgniemu zyskał sławę światową — 
tak obecnie skromna, spokojna miejsco
wość. Allhau w Burgcnlandzie zmierza 
do tego aby zamienić się w Mekkę bied 
nych ludzi, dręczonych chorobami... 

W tej miejscowości osiadł mianowl 
cie „cudowny lekarz", niejaki Otto 
Wranbek. który ceszy sie Już wielką no 
pttlarnością i zwabia licznych pacjen
tów ze wszystkich części Austr.il. Wran 

bek, nazywany ogólnie 
ktorem. o rocntgenowski 
chowuje wielką rezerwę 
kreślenia i ośwadcza. że w 
ność niema nic wspólnego 

z jakakolwiek C U D O * " 

Wykształcił się on poprosf I I » 

Młodzieniec z Babylonu 
z zegarkiem na ręku. 
Uważny bywalec kinowy często S P O 

strzec może "błędy które rzucają się w 
oczy każdemu widzowi, obeznanemu 
choć cokolwiek 

z historia cywilizacji, 
a które mimo to uszły uwagi Insceniza-
torów, nieraz przecie bardzo wytraw
nych. 

I tak w pewnym filmie historycznym 
można było zauważyć młodzieńca ze 
starożytnego Babylonu. na którego le
wym przegubie dłoni widniał piękny ze 
garek-bransoletka. W Inscenizacji ja
kiejś b t w y z roku 1780 widać na hory
zoncie 

słupy telegraficzne. 
których oczywiście w owym czasie być 
nie mogło. 

We wstrząsającym filmie na temat 
włoskiego rodu Rorgjów z czasów re
nesansu. w ;dać przy gościńcu reklamę 
pewnej dobrze znanej firmy samocho
dowej. 

W dźwiękowe! inscemzacji znanego 
dramatu Knoblocka p. t. ..Kismet" któ 
rego akcja rozgrywa się w średn!o-
wiecznym Bagdadzie na ram :enlu Jed
nej z hurvsek widać nieomylne 

ślady szczepienia osny. 
S L E D 7 E N I E teeo rodzaiu omyłek w ob 

razach kinematograficznych może cza
sem dostarczyć lenszej rozrywki, n:ż 
śledzenie samej akcji. 

Podsłuchane. 
POZNAŁ GO. 

<— Więc pan w nic nie wierzy? 
— Wierzę tvlko w to. co mogę ro 

tumem osiągnąć. 
— No tak właśnie tak myślałem, sta 

ziając pytanie. 

HISZPANIE. 
Hiszpanie, jak, wiadomo mają nie

zmiernie długie nazwiska. 
Jeden z nich miał nodczas raidu mię 

dzyriamdowego do Monte Carlo wypa
dek. Podczas ciemneł nocy pękła kisz
ka samochód stanął Hiszpan dotarł do 
pobliskimi oberży Po długiem pukaniu 
odezwał sie ełos: 

— Kto tam? 
— Tu baron Vincenta de Adilay y 

Lugent-s de Saragossa de luagulqurel 
v Otia^ihjara. 

— 7:iłuie bardzo, brzmiała odpo
wiedź z noza drzwi — ale dla tylu osób 
niema, miejsca. 

ROZWÓD. 
— łakźe tam z twoim rozwodem? 
— I owszem inź gotów. Zona nro 

wadzi nadal interes, fa wracam na po 
sade. 

— A co z maiątkiem? 
— Miiątck zabnli adwokaci. 

Sielanka w centrum wielkomiejskiem. 

N i e z n a n e s z c z e g ó ł y o P a r y ż u . 
Małomieszczańskie życie nad Sekwaną. 

Piękna stolica Francji podlega tym 
samym prawom, co Piękna kobieta, któ
rej uroda przestaje budzić podziw, gdy 
staje się za dobrze znana. Tyle już pi
sano o Paryżu i życiu paryskiem. że 
niemal już brakuje szczegółów na ten 
temat. 

Jest jednak Jeszcze jedna dziedzina, 
której cudzoziemcy, odwiedzający Pa 
ryż nie zdołali zgłębić dostatecznie. 
Chodzi o intymne życie paryżan. Ktokol 
u iek zada sobie dość trudu. bv wniknąć 
w ruch bardziej spokojnych i odiegłvch 
ulic Paryża, dozna wrażeń nietylko ma
łomiasteczkowych, ale — rzec można— 

wiejskich. 
Przedewszvstkiem w atmosferze od

ległych ulic uderza specyficzny 
zapaCh ..sklepowy", 

a raczej zapach zmieszany wszystkich 
przedmiotów, zebranych razem w uni
wersalnej składnicy małego miasta lub 
osiedla wiejskiego- Na ulicy St. Do-
minigue leżącej w samym środku Pa
ryża, łączącej plac de la Concorde z 
wieżą łfiifel. panuje właśnie podobny 
zapach, unoszący sie jakby z szeregu 
sklepów o różnorodnym towarze. Pach
nie jednocześnie korzeniami l czekoladą, 
drukowanemi towarami baw ełnianemi. 
flanelą i świeża apreturą. 

Jakkolwiek wzmiankowana ulica le
ży w samym centrum Paryża, ma cha
rakter 

zupełnie małomiasteczkowy. 
Na chodnikach ulicy wygrzewają się w 
słońcu koty. przeważnie czarne, a przy 
złej pogodzie obierają sobie schronisko 
pod autem na postoju taksówek. Zda
rzyć się wiec może. gdy samochód ru
sza z miejsca, że na placu zostaje zdzi
wiony kot nagle pozbawiony opiekuń
czego dachu. Jest to zjawisko może bez 
znaczenia, świadczy jednakże o zupeł
nej niezgodzie z zagadnieniami wielko
miejskiemu 

Wzajemne stosunki ludzi także ma
ją pewne cechy zwyczajów wiejskich. 
I w Paryżu także 

nie brakuje plotek, 
jakkolwiek rozciągać się mogą tylko na 
sąsiednie i przeciwległe domy. Ponad
to jest jedno zdumiewające zjawisko, 
typowe tylko dla małych miast; kobiety 
załatwiała ranne sprawunki w panto
flach domowych, niekiedy bardzo 
skromnych, filcowych. 

W kawiarniach i lokalach restaura
cyjnych z „muzyką" także panuje po
dobne .sans gene". O ile jest chłodno, 
kapelmistrz dyryguje w płaszczu, a rów 
nież członkowie orkiestry nakładają 
palta. 

Parvżanie poza tem odznaczają się 
właściwością specyficznie chłopską: 

przywiązaniem do miejsca 
stałego zamieszkania. Mowa tutaj nie 
o znanym romańskim nacjonalizmie, 
lecz o trudności, z jaką przeciętny pa-
ryżanin wybiera się w podróż oraz nie
porównanej prostocie i zadziwiającej u-
miejętności poprzestawania na małem. 
Wyraża się to w naiwnem zadowoleniu 
ze wszystkich zdarzeń i rozrywek lo
kalnych-

Nie jest rzadkością, że całe rodziny 
w czasie uroczystości publicznych i wy 
staw 

jadają obiad na stopniach 
jakiegoś gmachu, nie żenując się otocze
nia, które, zresztą, nie upatruje w tem 
nic zdrożnego. Przeciwnie nawet prze
chodnie mijając taką grupę rodzinną ży
czą dobrego apetytu, chociaż podobny 
..obiad" jest nieraz bardzo skromny, a 
głównemi daniami są długi? bochenki 
pszennego chleba i tanie białe wino. 

Swieto narodowe francuskie, w d. 14 
lipca, pogrąża całv Paryż w trzvdnio 
we zabawy i niebywały, radosny na
strój, któremu wszyscy — od najstar

szych do najmłodszych — oddają się z 
cała bezpośredniością francuskiego tem 
peramentu i wrodzonego humoru. 

Dzień powszedni jednak upływa 
na skrzętnej pracy, 

przy największej oszczędności. Każdy 

paryźanin — jakkolwiek mieszka w we
sołej wiecznie rozbawionej stolicy — 
jest przedewszystkiem Francuzem i Ja
ko taki zapobiegliwie dba o to. bv odło
żyć pieniądze na rentę w starości. 

Reklama w polityce. 

mianowicie 
wskroś ciało chorego 

Dotycnczasowy burmistrz Cmcago Tuompson, kanayuat prze .jyimków 
alkoholu, użył nawet cyrku do reklamowania swej kandydatury. Przed

stawienia cyrkowe odbywały się w sali rady mieiskiei. 

Kariera Mmowa aktorki. 
Ideał wielu kinomanów Jeanetta Maclnować ruchy, gre l walory głosowe. Sze 

ecznictwie. a ponadto ma ijj 
ny darem jasnowidzenia. ^ 

że formalnie *L 

pierwszego spojrzenia 
robę. 

Wraubck za porady 
da wynagrodzenia, prz 
browolne datki. Posiada ofl 
tode stawiania dja gnozy 
swych pacjentów. Poslu 
nie drogą sugestywna i k- j i,:-
tura'ucmi. /airsuje kn/^f,.. ' ° 
też picie herbaty Z ziół. " «M 
Jaroszem i przec ;wn ;k ;effl . .1 
kazuie z reguły swvtn pa«^| 
i namo.iów gazowych 

Dziafa'ność swoją 
bek od kilku miesięcy. ' 
wiadają o nim 

Istno cuda. 
Nazywają go dobroezyn** 
odnoszą s!e do nieeo Z oct" 
noścą. Władze nie C Z V R W 

żadnych trudności. edv* 
teeo narazie żadnego 
wiem dntąd n;e wniósł 
skargi przeciw temu R Y 

xz— 

TRUP W 
Tragiczna śm^ 

^ietopert 
Roboti^cy zajęci f*j 

wieży pewines* kościo*8 

uczynili 
okropne odkryj 

Znaleźli bowiem w i1 

ży trupa mężczyzny. Ti 
konserwowany, że robił 
mji. 

Z początku P R Z Y P U S Z C 1 

padek sprowadził na Ś L A D 

niczej zbrodni, lecz bjr. 
sprawy doprowadziło do 
że tragiczny wypadek rn 
ne podłoże, bądź co bądz^ 

niezwykłe I o r w B 
Potwierdziło sie T U miaflfll 
wie. że kto mleczem wXW| 
c^A ginie... \ 

Stwierdzono Hentyc^J 
fiO-letnim pomocnikiem NJJJJL 

werym Bradthoriem. k t 0 

w całej okolicy jako łowC 
Bradthon Z łowienia 

czynił sobie nader I N T R A T N E 

dów. korzystając z rozf*! ii 
go wśród ludności przesyt* 
ny nietoperz iest T R E Z A W ' ^ 

* * * U a t „ M fon 

telY)*oo otytych 

n u m e n t a l 

Wśród 

Donald nie Jesi Jedną z tvcli posągo
wych piękności o tajemniczym przezna
czeniu. Jest jakby świeżym kwiatem, 
stworzonym 

dla zachwytów. 
Jakże bardzo różni się ta aktorka od 

Grety Garbo czy Marleny Dutrich. 
Na wszystkich ekranach świata wy

starczy by sie ukazała, a ju i podświa
domy instynkt łączy widzów w ogól
nym zachwycie- Jeanette zna swój po
wab i umie sie nim posługiwać. Iest ko
bietą w każdym calu. Raz jt-st kobiet
ką czy dystyngowana dama w innym 
wypadku potrafi bvć wstydliwa i na
iwną A któż weźmie jej za złe, że umie 
z taką finezją 

pokajać swe nćżM, 
o których mówi cała Ameryka. 

PrOcz zalet zewnętrznych Jeanette 
Mac Donald posiada talent, jest praw
dziwą aktorka, umiejąca doskonale opa-

roka, pełna skala jej głosu, który szcze
gólnie pięknie brzmi w miłosnych pto 
senkach. porywa widzów. Zudebiutowa 
ła w „Paradzie miłości'*. Następnie wi 
dzieliśmy już w „Królu żebraków", a 
później w „Monte Carlo". poza tem dla 
Paranioutmi nakręciła jeszcze film pod 
tvt.: ..Wyspa zatopionych serc" gd'.ie 
gra z nowym aktorem Jackiem Oackie. 
byłym lotnikiem 

Niedługo utrzymała się Jeanette Mac 
Donald w Paramouncie. gdyż „wykupi 
ła" ją stamtąd wytwórnia „Fox Film" 
dając jej zawrotną gażę. Jednak do 
chwili obecnej Jeanette Mac Donald nto 
nakręciła 

żadnego filmu 
na nowej placówce, gdyż złożona ciężką 
chorobą, w następstwie przeziębienia 
grypy, kilka tygodni przeleżała w łóżku 
a następnie dla rekonwalescencji wyje-
criała do Kalifornji. 

Niedługo płyty gramofonowe 
będziemy wypożyczali jak książki. 

Kolonja jest pierwszem miastem na 
świecie, które wpadło na pomysł otwar
cia publicznej wypożyczalni płvl gramo 
łonowych, urządzonej na tych samych 
zasadach, jakie stosowane sa vv czytel 
niaełi książek-

Nie każdegp posiadacza gramofonu 
stać na kosztowna bibliotekę 

własnych płyt, 
z którvch lepsze dochodzą do względnie 
wysokiej ceny Poza tem ta okoliczność, 
że nawet najpiękniejsza lecz często na 
grywana płvta wreszcie musi się osłu
chać — skłoniła jakiegoś pomysłowego 
przedsiębiorcę do założenia pierwszej 
na świecie wypożyczalni płyt gramofo

nowych. 
Prywatna ta instytucja rozporządź* 

narazie 
4000 ptyt 

tanecznych l 4<HKJ rozmaitej innej treści. 
Wynajem zwykłej płyty kosztuje i 0 fe-
nigów. za wyjątkowo drogiej, płaci sie 
o. kilka fenigów więcej. 

Wynajęta płyta musi bvć zwrócona 
bez najmniejszego uszkodzenia i najem 
ca zobowiązuje sie do każdego nagrania 

używać nowej igły 
Zwrócona płyta jest każdorazowo kon 

trolowana i za każde jej uszkodzenie 
przewidziana jest suma odszkodowania. 

talizmanem S ? C * E

 t|(jl 
Bradthon preparował $ JFŁ 

lltzmany. a odbiorcami 1^° 
wszystkiem młode 
specialnością zasuszonej 
rza iest zwabianie wielb" 

W poszukiwań Hi nietd 
talizmanów zapuszczał ! 

ruder, wyprawiał się do 

na W I E Ż E K O Ś C I E ' " : : [ 

To właśnie stało się P 

.1 I C 

.v . 3. ( O D -

T^riKhwu proces 

R ^ f o e m u \ J E R Z E 

N F E U D O V 9 3 0 - V 

» \ T TYŁ-, 

śmierci... Potknął się 
wieży i runął stamtąd ^ ( 

ną o kilkadzies ;ąt metro* 
fąc śrmerć na miejscu..- j 

Pod ieeo ciałem znale 

go nietoperza. 

IW* P a r l ^ Y k a kl, 
J* don e n t a r n V m . 

Obawy władz W 
Przez długi czas rza< 

raf się zaprowadzeniu **Y 
tem i kw ;tnącej wiśni" 

urządzeń radl"* i i^ j 
Stanowisko to umotvwoV s dj 
wą przed propaganda 1 ^i^J 
gła Japonji ze strony s° VV* 
przez bliskie sąsiedztwo • 
ku i Charbma. „ 1Ą 

Obecnie jednak 
otrzymały od rządu 'at?!-0pic!j 
sję na urządzenie w ToW• .jn1^ 
djostacji oraz na wybud* . M 
nadawczych w Osaka , « J 
stach. Zezwolono rów'"' Wł 
obywatelom japońskim J 
z aparatów o d b i o r c z y c h , ^ 

Obawa jednak przed " ^ J 
wpływam 1 nie cofa^ceJ^.^G 
czem propagandy soW e

 zc^l 
ponji tak w ;e!ka. iż iedn^L M 
wą urządzeń radiowvcH jfja 
iest specialne zabozpie^7 ,,!»! 
ne n ' R D O P U S Z C 7 A I Ą C E -^ts\^" 
canych przez Rosje n a 

bolszewickich , tA{l> 
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